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PIAST z dnia 13 grudnia 1925 r. 


Przestało bić najsziachetniejsze w Polsce serca, |jestat — a wszystko wypowiedziane przecudną potęgą 


przestało bić serce najwrażliwsze na wszystko, co polskie, 
najczulsze na wszystko, co piękne, wzniosła i szla- 
chetne, Dnia 5 grudnia 1925 r. zmarł w Warszawie Wła- 
dysław St. Reymont. 

Cała Polska straciła najlepszego Syna, który prze- 
dobre serce, wiedzę, zdolności, genjalny talent, wszystkie 
siły i trud calego życia oddał na wyłączną 'słażbę Oj- 
czyźnie. 

Lud polski stracił najlepsze wcielenie i nosobienie 
swojej siły, zdolności, wielkości i szczytnych dążeń. 

Literatura polska, az nią cały cywilizowany świat 
stracił jednego z największych twórców, największego, 
ukoronowanego diademem nagrody Nobla, pisarza, 

Z śmiercią Władysława Reymonta schodzi do grobu 
nietylko człowiek wyjątkowej szlachetności i prawości 
charakteru, nietylko olbrzymi, genjalny talent, pisarski, 
nietylko prawy Syn skołatanej Ojczyzny, której ubogą 
szatę przyozdobił najwspanialszemi królewskiemi diamen- 
tami natchnionych dzieł, ale schodzi do grobu olbrzymi, 
najsziachetniejszy kawał Polski, nieporównany przedsta- 
wicieł i wcielenie siły żywotnej narodu polskiego, jego 
mocarhej rasy. 

Zgon Reymonta opłakuje dziś cały Naród polski, 
bo nbył z jego szeregów najzuakomitszy ambasador 
i przedstawiciel jego interesów i sławy w całym cywi- 
lizowanym świecie, bo ubył z jego szeregów wódz, du- 
chowy Król, Pieśniarz i Wajdelota. 

Najboleśniej odcznł śmierć Reymonta polski lud, 
który tak jeszcze niedawno składał Mu hołd w Wierz- 
chosławicach, Reymont bowiem dał w swem nieśmier- 
telnem dziele „Chłopach* najgenjalniej ujęty całokształt 
chłopskiego bytu w niebywałym rozmachu prawdy i rze- 
czywistości ; przedstawił chłopa-olbrzyma, niespożytą 
skupiający w sobie siłę parodo, podwalinę i fundament 
najmocniejszy jego bytu. W „Chłopach“ ujął Reymont 
elementarną ludu polskiego siłą i jego żywiołowy do 
rozwojn pęd, jakby wprost z rąk Stwórcy w wszech- 
mocy najwyższej na ziemię do Życia i działania zesłany. 

Ten zaś olbrzym-chłop polski został genjalną ręką 
Reymonta postawiony i związany silnie z matką-ziemią, 
która mocą swą życiodajną normuje jego istnienie 
wedle rytmu czterech zmian roku — od sytej jesieni 
przeżź sen i narastanie sił zimy do bndzącej sią do 
życia ołbrzymim nurtem sił wiosny i pełni rozwojn ca- 
łego życia przyrody w lecie. 

To chłopskie życie, ten człowiek najrealniejszy, 
jako zjawisko w naturze, zlewa się w dziele Reymonta, 
zgodnie z prawdą, z przyrodą, która cała przenika na- 
okół wszystko rozrodczą siłą, tętniącą w całej przyro- 
dzie, tworzącą miłjony żywotów i „popychającą naprzód 
koło życia“. 

Reymonta upajał żywioł siły, zaklęty w życie w na- 
turze człowieka, już od samego początku jego twór- 
czości, a znaluzł najznakomitsze wcielenie w „Chłopach*. 
W „Chłopach* też stał się Reymont najpotężniejszym 
piewcą sił matki-ziemi, sił twórczych, rodzących i odra- 
dzających: W „Chłopach* wypowiedział Reymont pieśń 
0 ziemi naszej, jej krasę, jej siłę, jej dostojeństwo i ma- 


stowa polskiego. 

Tak cudnie, tak bogato, jak Reymont, wyśpiewał 
„Szum naszych jasów, plusk naszych rzek i dżźdżów — 
gromy naszych burz, pieśni naszego ludu — wszystko, 
co nasza myśl może objąć, serce odczuć, a dusza wyo. 
brazić jako wzniosłe i najpiękniejsze na świecie“ w „Panu 
Tadeuszn* Adam Mickiewicz. 

Reymont jest twórcą nietylko pełnego życia, poetą 
wielkich mas, jest on — co najważniejsza -— poetą 
pracy. A wielki artysta i mędrzec- widział i rozumiał 
nietylko piękno, tkwiące w ręką Bożą poruszanej przy- 
rodzie, ale w przedziwnej prostocia i jasności swego 
umysłn, dzięki tkwiącej w nim iskrze Bożej, widział 
najgłębsze, najtrudniejsze zagadki i prawdy życia, ogar- 
niaż je | przedstawiał w swych utworach na rówri 
z bolami i zgryzotami człowieczego żywota. 

Zgłebiając prawa, rządzące światem, badając prawo 
Boże, staje się tego prawa piewcą. Jest on „synem 
ziemi“ — jak dąb rozpar się w niej szerokiemi korze- 
niami — z ziemi macierzy ssie, czerpie swe soki, dla- 
tego taki mocny, taki samoistny. Reymont bowiem w pra» 
cy twórczości jest wyjątkowo mocny i samoistny. Dostrze- 
gał on w głębinach życia prawo mocne i niewzruszone, 
prawo życia: działanie, pracę. 

W  „Chłopach* też, swem największem dziele, 
przedstawił Reymont bohaterstwo pracy, wcielone w naj- 
potężniejszą postać w jego twórczości, w Macieja Bo- 
rynę, w jego syna Antka — a wreszcie w cały polski Ind. 

Maciej Boryna w instynktownem odczuciu, iż ware 
sztat pracy jest podstawą jego istnienia, nie puszcza 
go z rąk, do ostatniego tchu wpiera się w umiłowaną 
ziemię, w ten grant, który i ojce jego uprawiali i trzy- 
mali, krwią swą i potem zlali, aby w niej na wieczne 
iść spocznienie. Toż samo Antek, który pieszczotliwie 
ale i łakomem okiem spogląda na ziemię, którą z trna 
dem na niej złożonym pragnie przekazać synowi Pio. 
trasiowi: 

„Tak być masi! Młody po starym, syn po ojem, 
a posobnie, a cięgiem, dopóki Twoja wola, Jezu miło- 
sierny“. 

— „Wszyćko masi iść po swojemu, wszyćko. Trza 
orać, by siać, trza siać, by zbierać, a co jeno przeszka- 
dza, trza wypłenić, kiej zły chwast“. 

Praca w „Chłopach“ nie jest przekleństwem, ciąe 
żącym na Adamie za grzech pierworodny, jest ona je- 
dyną lndzką ‘godnością, dobrem i pięknem, prawem 
i przywilejem, Bo prawo życia, najwyższe prawo Boże, 
to prawo pracy. Bóg każe żyć, bez pracy życia niema, 
więc praca podstawą i warunkiem życia. Wypracować 
trzeba wszystko I 

Reymont, ogarniając całość życia- polskiego, obej- 
mnjąc prawa życia wogóle, stwierdza istnienie olbrzy- 
miej energji w ludzie polskim, energji, wyrażonej jakimś 
żywiołowym, kosmieznym pierwiastkiem sił, z których 
wypływać muszą nowe kształty, nowe światy. Na całość 
zaś chłopa polskiego składają się dwa elementy w roz- 
miarach pierwotnego żywiołu, jakiś olbrzymi splot gra- 
nitowych sił, przesyconych żywiołowem uczuciom. 
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Te siły przeleweją się w formy życia ezyto fa- 
brycznego „Ziemi obiecanej*, czy też w warsztacie rol- 
nym („Chłopi*), Zaś ponad dolę i niedolę ladzką, ponad 
tryskającą radością siłą i ponad beznadziejnym smutkiem 
życia widzi Reymont wyższy porządek, jakąś siłą naj- 
wyższą, jakiś cel ponadcodzienny. 

Jeżeli ujmiemy całość twórczości Reymonta, mu- 
simy dostrzec głębokie njęcie życia Polaka, życie chłopa, 
fundamentalnej części narodu polskiego, który Reymont 
ponad wszystko umiował, 

Oto nagromadzone, ogromne siły Indzkie prężą się, 
a nie mogą znaleść nowych form życia. Odbywa się 
szamotanie i zmaganie, wypływające z potrzeb życia 
i nadmiarn esergji, dia której niema — niestety — 
warsztatu pracy. Za ciasne Ściany lichej chałupy, za 
ciasne granice szcznpłej wsi. Szamocą się więc, męczą, 
zdzierając siły i namiętności, które w odpowiednich wa- 
runkach prowadzą do bohaterskich czynów. Tu więc 
widzi Reymont tragizm chłopa polskiego, wyrażony 
z takim beznadziejaym smutkiem w chłopskiej doli, 
gdy Antek i Anka w „Chłopach* muszę sprzedać kro- 
wę żydom, bo „gdzie mus pogania, tam bieda za or- 
czyki ciągnie“. — Podobnie było z całym narodem pol- 
skim, wsadzonym w straszliwie ciasne ramy życiowe 
w niewoli. 

Kiedy zamilkło wrażliwe na piękno, dolę i niedolę 
przedziwnie szlachetne serce, kiedy mają kyć pogrze- 
bane dostojne szczątki wielkiego Pisarza, wielkiego 
Polaka — za trumną Jego pójdę z niewymownym bolem 
wszyscy Jemu co najbliżsi i wszyscy wyznawcy tych 
samych zasad i wielkiego tradu, pójdzie z niewypowie- 
dzianym żalem cała Polska, Ojczyzna najmilejsza, Bra- 
cia i Druchowie serdeczni — podąży za trumną Rey- 
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ustach, rozmodlony, zanoszący się od płaczu po Tym 
który tak przecudnie przedstawił ich miłość do wiary 
świętej, katolickiej w utworze „Z ziemi chełmskiej“ 
ich bohaterstwo na miarę najwyższą, ich miłość Polski, 

Za tramną Reymonta pójdą z pieśnią na ustach, 
wśród żałosnego płaczu i szlochu pielgrzymi do Jasnej 
Góry, owe gromady pobożnych, skreślonych Jego mi- 
strzowską dłonią. W pątniczem sknpienia pójdą z każdej 
wsi, by błagać u stóp Częstochowskiej Królowej lepszej 
doli dla Ojczyzny, dla słażby, w której sterał życie wielki 
twórca „Pielgrzymki do Jasnej Góry“, 

Skamieniała od bólu i żalu pójdzie nieskażona po 
tężna masa polskich robotników z „Ziemi obiecanej“. 

Pójdzie, zataczając się od płaczu i lamentu Janka 
z „Fermentów*, wpatrzona osłupiałem z żału apojrze- 
niem w trumnę Tego, który współczuł z każdą znękaną 
i smutną duszą, a Którege serce bić już przestało. 

Z ogromnym płaczem podąży szlachetna Hanka 
z „Chłopów* zapłacze, rzewnie z głębi prostej dnszy 
twardej Maciej Boryna, Antek i Kuba i mały Witek 
z Józką. A jakże trząść się i zanosić od płaczn będzie 
Jagna, której duszę i żywioł pojął Reymont. I tak 
wszyscy i starzy i młodzi i z daleka i z bliska podążą 
za Ojcem najlepszym — cała Polska, a zwłaszcza ta 
siermieżna. A ziemia-Matka przytnli do siebie ziemskie 
szczątki Wielkiego cierpiętnika sprawy narodowej, Wła- 
dysława Reymonta wpatrzonego w krasę polskiej ziemi 
załzawionemi od wzrnszenia, zachwytu i miłości oczyma, 

.A naprzeciw Jego wielkiego Ducha wyjdą na 
spotkanie bohaterowie racławiecy, którzy w najcięższych 
chwilach nie zwątpili w zmartwychwstanie Polski i bili 
się o nią, a zwłaszcza rznci Ma się w objęcia bratni 


[w wielkości umiłowania Polski i ludu polskiego — 
monta bohaterski lud chełmski, z żariiwą modlitwą na | Tadeusz Kościuszko. 


Wincenty Styrylska, 
NIRKSNENROCI RE | 


Go to jest budżet, bilans handlowy i bilans płatniczy ? 


Badżet państwowy jest planem gospodarstwa pań- | 


stwowezo, a tem samem planem polityki państwowej. 

Do najważniejszych praw i obowiązków Sejmu 
należy nstalenia corocznie budżetu państwa na rok na- 
stępny. - 

Jak Sejm polski spełniał ten. obowiązek przez 
konstytucję na niego nałożony ? 

Do ezasn utworzenia się rządu większości polskiej 
żyliśmy właściwie bez budżetu. 

Bo czyż można nazwać bndżetem zestawienie do- 
chodów i wydatków państwowych w markach polskich, 
które codziennie, ba, nieomal co godzinę dewalnowały 
Bię, traciły na wartości i sile kupna, tak, że rzeczywi- 
stè wydatki były daieko wyższe Od preliminowanych, 
natomiast rzeczywiste dochody wpływały w małym 
ułamku w stosunkn do preliminowanych. 

Dopiero rząd Witosa przedłożył Sejmowi projekt 
budżetu za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1924 r. 
obejmujący w dochodach zwyczajnych 957,406.416 zło- 
tych obliczeniowych — w dochodach nadzwyczajnych 
131,183.200 złotych obliczeniowych, łącznie więc miały 
wynosić dochody 1.088,539.612 złotych obliczeniowych, 

wydatki zwyczajne 913,413.001 
" nadzwyczajne _198,956.311 
razem 1.112,369,312 


Realność budżetu zapewnioną została ustawą 
z 6 grudnia 1923 r. o stosowaniu staiej jednostki do 
obliczania danin. 

Niestety, wskutek haniebnej zdrady Bryta, Pluty 
i towarzyszy rząd większości poiskiej musiał ustąpić 
dyktatorskiemu rządowi Grabskiego, który, otrzymaw_ 
szy pełnomocnictwa (ustawą z 11 stycznia 1924 r 
o naprawie skarbu państwa i reformie walutowej), za- 
czął, ku wielkiej radości Bryla, Stapińskiego, „Wyzwo- 
E i całej lewicy, „poprawiać“ błędy poprzedniegc 
rządu. 

Poprawa ta na tem polegała, że Grabski zaniechai 
zupełnie oszczędności i racjonalnej gospodarki przed. 
siębiorstwami państwowemi, odrzucił projekt bndżetn 
poprzedniego rządu i przedłożył swój własny, obejma- 
jący w wydatkach 

zwyczajnych 1.247,780.051 zł 
nadzwyczajnych 233.448.456 , 
łącznie 1.481,228.507 „ 

Dochody zwyczajne preliminował Grabski na 
kwote" 0400... 04, . 0_. „AOROROBOROJE 
nadzwyczajne na kwotę „ . . . .  374,042.603 
Czysty dochód z przedsiębiorstw i mo- 

nopoli obliczono na kwotę . 188,679.742 „ 


Suma 1.422,526.420 zi 
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j Sejm ustalił wydatki na kwotą 1.481,228.507 zł 
dochody zaś na kwotę 1422.713.827 , 

Powiększając budżet, liczył p. Grabski na podatek 
majątkowy, uchwalony ustawą z 11 sierpnia 1923 r. 
z którego preliminował 333 miijonów złotych dochodu, 
a który, mimo niesprawiedliwego wymiaru i bezwzgled- 
nego ściągania, przyniósł w 1924 r. 200 miljonów 
złotych. 

Zawiodły również wpływy z innych podatków, 
mimo to na r. 1925 przedłożył rząd Grabskiego prelimi- 
naiz budżetowy, wynoszący w dochodach 1.981 592.000 zł, 
w wydatkach 1.981 593.000 zt. Sejm, nie ehcąc pozostać 
w tyle w hojności szafowania dochodami i wydatkami, 
podwyższył pierwsze na sumę 2.133,588.011 zł, drugie 
zaś na 2,180,702.189 zł. 

Równocześnie otworzył p. Grabski granicę dla 
przywozu produktów przemysłowych, a nawet rolniczych, 
wskutek czego bilans handlowy, który w r. 1923 w wywo: 
zie wynosił 1.495 600.000 zł, w przywozie 1 116,500 000 zł, 
a wiec był czynnym, gdyż przewyżka wywozu wynosiła 
379,100.000 zł w roku 1924 wynosił w przywozie 
1.48) miijonów złotych, w wywozie 1.263 miljonów zło- 
tych, a więc był biernym o 117 milionów złotych. Nad- 
mienić należy, ża wywieźliśmy- 157 miljonów. cet metr. 
towaru, przywieźliśmy tylko 24 miljonów. cet. metr., 
a mimo to mamy bierny biłans handlowy, wywozimy 
bowiem przeważnie surowce (węgiel, drzewo), a przy- 
wozimy gotowe produkta przemysłowe, w dodatku luksu- 
sowe, jakoto perfnmy, jedwabie i t. p. 

: W roku 1925 bilans handlowy stał się wprost 
katastrofalnym, przywóz przewyższa wywóz, nie wiado” 
mo dokładnie ile, ale w każdym razie przenosi 500 miljo- 
nów złotych. 


: Stary gryzmośa 
młodym: ma Adwent. 


Gadajcie wy sobie młodzi, có chcecie, na nas, sta” 
rych, ale i my mieli za swych czasów dużo dobrych 
i pięknych rzeczy, których się dziś po wioskach nie 
widzi. Mieliśmy stroje nie modne, ale wygodniejsze, 
trwalsze i zdobniejsze, mieliśmy starodawne, piękne 
zwyczaje, które przepadły jak Szwed w Kampi- 
snoskiej puszczy, mieliśmy serdeczniejsze zabawy, na 
których umieliśmy śpiewać odwieczne stosowne piosenki, 
a dziś, zaledwo kto parę z gęby puści. Niema czego 
żałować i chwalić się, ale nawet ta gorzałczyna była 
dnżo lepsza i zdrowsza, a lepsze głowy u nas były do 
niej, niż wy macie i lepiej my się nmieli modlić P. Bogu 
i śpiewać rozliczne pieśni, a nawet dziś dziada, jak się 
patrzy, trudao ujrzeć. Chcąc dowieść, że to nio próżne 
przechwałki, zacznę od modłów i śpiewów kościelnych, 

Nie było tylu ezytelników co dziś, rzadko był 
„czytejnik" lab „czyteluica*, ale lndzie niewiem skąd 
umieli mnóstwo pieśni różnorodnych, to o Matee Boskiej 
Gidelskiej, co to się objawiła „praedwitemn rolnikowi, 
który orał par bydlęty, i wyorał obraz święty“, to 
o leżajskim Michałku, któremu się objawiła M. Boska 
na sosenee, a dziedzie mu z ludźmi nie wierzył i „wy- 
ciągnął laskę z obuszkiem, chcąc Michałka zabić dusz- 
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Również bilans płatniczy, a więc zestawienie sum 
pieniężnych, które Polska' musiała zapłacić zagranicy, 
w porównaniu z sumami, które od zagranicy otrzymała, 
wykaznje w 1923 roka 257,408.000 z! nadwyżki 
(przychód 1.645,900.000 zł, rozchód 1.388,500.000 zł), 
natomiast w 1924 roku, mimo pożyczki amerykańskiej, 
z kiórej wpłynęło w marcu bieżącego roku 113 92 7000 zł, 
stale się pogarszał. 

Może wprawdzie państwo mieć bierny bilans han- 
dlowy, a walutę mocna i trwałą, ale bilans płatniczy 
masi być czynny; tak n. p. Anglija przed wojną miała 
bierny bilans handlowy, ale tytułem odsetek od poży= 
czonych zagranicy sum otrzymywała 200 miljonów fuan- 
tów szterlingów, od inwestycyj, za granicą uskutecznio- 
nycb, drugie tyje — gdy jednak, jak to stało się za 
rządn Grabskiego, budżet jest nierealny, bilans handio- 
wy i bilans płatniczy bierny, wówczas katastrofa wa: 
luty pewna. 

Wskutek tej fatalnej gospodarki p. Grabskiego, 
obieg złotego, wynoszący 1 stycznia 1925 r. kwotę 
550 miljonów złotych, skurczył się 20 paździęraika 
1925-r. do kwoty 370 miljonów: złotych; pokrycie 
w obcych walutach, wynoszące 1 stycznia 1925 r. 
254 miljonów złotych, -spadło w du'u 20 października 
1925 r. ma 9 miljonów złotych; pokrycie w złocie że 
103 miljónów złotych obniżyło się na 80 miljonów 
złotych. 

To, na co teraz patrzymy, szalona zwyżka dolara, 
załamanie się złotego, jest nieubłaganą konsekwencją 
roezdęcia budżetu, bierności bilansu handlowego i płat- 
niczego. 

Chcąc ratować i nratować złotego, na to nie po- 
może rozdział Kościoła od państwa, kościół narodowy, 


kiem, lecz mu ręka zdrewniała”, jak nam śpiewał pad 
kościołem, w nieszezęśliwym Gręboszowie, stary. dzią” 
dek Brzyś. A 

A o Kalwaryjskie,, Częstochowskiej, Odparyszow= 
skiej lab o Studziennej, kto dziś u nas tyle umie. pieśni, 
co starzy? A w kościele, śpiewaliśmy na 4 głosy pieśni 
mszalne i radość było iść do kościoła, a dziś? Nie 
cheę na razie o tem. pisać,.. ale Lenartowicza „Zachwy* 
cona“ powiadała: że „drugi raz piekło śmiechem wy- 
buchło, kiedy Śpiewanie w kościele zgłuchło*. A mo- 
dlitwy? Oprócz „koroneczki* mało więcej prawda umieli, 
ale zato mieli swoje specjalne gadanie do P. Buga n.p: 
„Ja grzeszny idę ja spać, niemamcise co posłać, pościelą 
se św. wanieliją (ewangelję) świętem się krzyżem 
odzieję ciebie się satanie nie boję, bo mi przyniosą 
kaple, krwi, co z Pana Jezusa kapała i na sw. krzyżu 
wisiała. Stoi krzyż wyborny, Ciało na nim pokorne, 
ciecze z Niego słodka zdroja, co spożywa dusza moja. 
Ksiądz w kościele P, Jezusa podnosi, dnszyczka się 
moja cieszy, duszo moja raduj się, serce moje wesel się, 
ażeby ja szczęście miał, kiedy będę umierał, olej św, 
na się brał, do piekła się nie dostał, Amen Jezus“. 
I umiecie wy coś podobnego? Proste, naiwne, ale szczere 
z serca, a nie z „książki modlący*" Dziś każdy z grubą 
książką, idzie ão domn Bożego, a lud kradnie i mor- 
duje, że niech P. Bóg broni! Ś. p. ks. Pawlicki, który 
na wydziale teologiezno filozoficznym, wykładając ucz- 
niom, słusznie mówił: że „książeczka do nabożeństwa 


Nr 50 


PIAST z dnia 18 grudnia 1925 r. 5 


obalenie projektów szkolny 
ani nawet wywłaszczenie 


$: 


Stanisława I A węgle do szkoły, podatków bowiem nie są wszyscy 
szarników bez wykapu|w stanie na czas zapłacić. Jak wobec tego będzie wy- 


i odszkodowania, tem mniej powrót Józefa Piłsudskiego glądeć oświata po wsiach? Zaiste, smutne dla Polski 


do armji, 
powyższe środki ułeczą niedolę gospodarczą — jeśli e| 
mamy się pogrążyć w bankructwie i popaść w niewolę 
gospodarczą obcych, jedno jest lekarstwo: Stabilizacja 
złotego, ohcięcie hudżetu do należytej miary, wzmoże- 
nie produkcji i wytwórczości, eksportą zagranicę na- 
szych produktów rolnych i przemysłow ych, by uzyskać 
czynny bilans handlowy i płatniezy. 

Innych sposobów nie ma, a kto zaleca cudowne 
Środki na sposób „Wyzwolenia* i Zwiazku chłopskiego, 
jest albo głupiec, albo oszust i szarlatan. 

z: J. B. 


m Urf T 
=) 
Głos ze wsi. 
Z dnia na dzień coraz gorzej na wsi. Nędza, nie- 
adostatek pcha się do chłopów bez względu czy biedniej- 
szy czy bogatszy, jak te mówią oknami i drzwiami. 

Nietylko, że Grabski ograbił wszystkich, tak, że 
ledwie każdy dycha, nie mając czem pokryć różnego 
rodzaju podatków, ale na domiar złego, różne klęski, 
jak powodzie, grady, mokra zbiory w różnych okolicach 
kraja, dopełniły zła do reszty. 

Dzieci chłopskie bez butów i nbrań siedzą w domu, | 
skulone koło pieca, a szkoła pusta, gdyż pół nagich 
trudno posyłać do szkoły. Nawiasem trzeba dodać, że 
dużo szkół bezczynnych z powodu braku opału, ponie- 
waż Rady szkolne nie pobierają dodatków do podatków 


dia inteligentnego człeka zbyteczna, bo ona zawiera 
wzory próśb do P. Boga, a taki, sam sobie w duszy 
ją nłoży*. Ale nam daleko do prawdziwej inteligencji, 
toć książeczka konieczna. I tak sią starzy modlili, nie 
ustami, ale sercem i nie ałiszowali się „katolicyzmem”, 
jak się nas starają dziś sztncznie nawet w Sejmie 
dzielić; ale czynami okazywali, że nimi są rzeczy wiście. 
: "Ksiądz Ignacy Kruszka Wacław z Milwauka 
w swym słynnym dziele pod tytułem: „Siedm siedmioleci* 

tak pisał o- katolikach z imienia: „ileż to szachrajstw 
od tą pobożną firmą katolicyzma popełniono? Czy ka- 
tolicy temu winni? Broń Boże, lecz ci, którzy naduży- 
wają firmy katolickiej, i ci, "którzy szarlatanom, pod- 
szywającym sią pod imię katolików, bezkarnie tej firmy 
nadużywać pozwalają. Nie ten jest wrogiem wiary Św., 

który karci rzeczywiście nadużycia w kościele, ale który 
pa nie patrzy przez palce, ałbo nawet je pechwala. Na 
tym świecie jest wiele rzeczy bez nazw, ale jeszcze 
więcej nazw bez rzeczy, Jest wielu takich, co Są spra- 
wiedliwymi, choć się tak nie nazywają, ale przecież 
jeszcze więcej takich, co sią nazywają sprawiedliwymi, 
a nimi nie są. Otóż prawdziwa zasada jest ta: być i na- 
zywać sią katolikiem. Na pierwszem miejscu ma być 
katolik, a na drugiem nazywać się katolikiem. Frzewretna 
byłaby zasada, w pierwszym rzędzie nazywać sią kato- 
likiem, a dopiero w drugim być katolikiem. Najgorsza 
jest taka zasada: być czem chcieć, a nazywać się ka- 


jak tego domaga sią lewica, uważając, że |rostogy 


Grabski był podwójnym ministrem, be dzierży: 
prezydenturę ministrów i ministerstwo skarbu. Obydwie 
teki ministerjaina piastował niedołężnie. Jako ministei 
skarbu postawił złotego wysoko, z małym obrotem pis 
niężnym. Tak wystrojony złoty miał być mocny, nie: 
zachwiany. Ale już za Grabskiego złoty drgnął, dolar 
idzie do góry, stosanki gospodarcze coraz gorsze, dro« 
żyzna przemysłowych prodnktów rośnie, produkty, która 
chłop-rolnik produkuje, bardzo tanie, chłop ubożeje, idzie 
na dziady. Beprowadziwszy nawę państwa nieomal do 
przepaści, wtedy p. Grabski zwiał, uciekł jak tchórz 
z pebejewiska, pozestawiwszy pa sobie nędzę po mia- 
stach, a jeszcze większą pe wsiach. 

'Prorocze słowa powiedział prezes Witos (który 
nie lubi rzeczy obwijać w bawełnę) swego czasu urzęd- 
hikom, którzy jawili się u niego o poprawę ich bytu 
i mówili że im źle, on odpewiedział: „będzie jeszcze 
gorzej”. 

Za wypowiedzenie tych słów prawdziwych ponie- 
wierano prawdziwego przywódcę ludu, obdzierano go 
ze ezi, chamawano. 

Niech każdy uczciwy i nieuprzedzony człowiek 
przyzna, kiedy było lepiej w kraju, czy kiedy był pre- 
zydentem ministrów “Witos, czy Grabski. 

Różne panki i panowie, rzesze urzędników, półiute- 
ligeatów, redaktorów praw dziwych i redaktorów od kozy, 
księży, no, i rzecz nataraina, nasi przywódcy robotni- 
ków socjaliści i sami robociarze prawie bez wyjątku 
psioczyli na a O dek= Witosa. 


tulikiem! weaś ALTER a aA jest z grantu najprzewrotniejsza 
iście djabelska zasada. Tysiąc raży lepszą by- 
łaby już taka zasada: nazywać sią czem chcieć, aby 
być katolikiem, -być uczciwym człowiekiem i sprawie- 
dliwym. Mniejsza bowiem 0 nazwę — o rzecz, o istotę 
powinno nam się bardziej rozchodzić niż o nazwę. Czy 
życie twoje, postępewanie twoje jest katolickiem, czy 
jest mądroń, uczciwem i sprawiedłiwem? . Jesli tak, to 
jesteś tem, czem jesteś, bez wzgięda na to, jak cię 'na- 
zywają, chociażby cię nazywali liberałem, massonem itp. 
Jeśii zaś życie twoje jest nie mądre, nienczciwa i nis- 
sprawiedliwe, to, to, że się nazywasz katolikiem, by- 
najmniej nie zmienia postaci rzeczy, choćbyś sto razy 
powtarzał, żeś katolik, to każdy uczciwy człowiek splunie 
na twój katolicyzm. "Byli i są tacy, którzy zyją tak 
nieuczejwie, że pożal się Boże, pomimo to, trzymają się 
jak pijany "płotu, tej zaszczytnej Razwy, bo to dobra 
i popłatna firma. Dobremu piwu nie trzeba wiechy 
(szyldu) i t. d. 

Nasi ojcowie tej wiechy nie znali, P Boga lepiej 
kochali jak dziś się widzi ta i ówdzie, nie okradali 
tak keściołów, plebanij i wogóla, bo mieli P. Boga. 
w sercu, a nie na nazwie. 

Kuba, 


(Dokończenie nastąpi). 
z ? 
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z Chcąc uwypukłić dwuletnie rządy p. Grabskiego, | Miia i Kani » a 
musiałbym napis:ć broszurę. Miał obrońców i chwal- Nie igrac Z nędzą WSI i rozpaczą. 


ców, a z tego wszystkiego widzimy dziś pełno smrodu, A 5 p f A, 
kradzieży po urzędach, słowem — bagna! Gdyby dzi- TE + 3 ec a z Ai kat kursem 
siejsze podłe stosunki, nędza, drożyzna wyrobów prze- Te wę E EA E « bursu dala r Ta ARD 
mysłowych, spadek kolosalny złotego (13 zł za dolara | . m Js m. Ere o Tii d disco, ać SR 
w chwili gdy to piszę) bezrobocie i bezhołowie, mastą- | * TTE ir dniąch p lamy WA am a 
piły po bezpośredniem urzędowaniu na stoica prezy- a Tw tdłakdoaka de -4 ed eS, kosztowały 
ldenta ministrów Witosa, tak jak nastąpiły po Grabskim, % Ef ł, dzi TE pr: p I shut adi y 
o śmiem twierdzić, że ten chłop Witos byłby zbezcze- | ™ P- 20 zł, dziś RA Ją >P ais żę 
Bzezony, sponiewierany, z błotem zmieszany, nie zosta- | 7h 7 materjałami odzieżowemi, z bielizną, mydłem, wos 
Iwionoby na nim suchej nitki, Różne gadziny urzędowe |8018 ze wszystkiemi fabrykatami przemysłowemi, 
PE aka ) 5 A I cóż na to prasa, Związki robotnicze, urzędnicze 
i nienrzędowe, pismaki, co wiącej piszą niż umieją, bla- e 2 E = a nE wk anA kałem s pA 
giery oian EL ir na wszystkie strony świata: Niż 4 ti a a AE E i zn it z, 
oto chamskie rządy 3 , 3 
. , Nie Witos winien temu złu, tej tak zwanej pol- tują GR EE EN c 7 : 
kiej gospodarce, a jednak i tak przypinają mu łatkę Er dm 2) par z 4 a parę groszy na 
wszelkiego rodzaju trutnie, co to ani nie sieją ni s. e zosi per eki któryk Ia e E 
rzą, a zbierają owoce chłopskiej głupoty i rozbicia, k i gie a or „M Olwi - Ej h kiy 
a chłop jest dalej parjasem, czyli ałowieliem nędznym JA we osły, jak czy „Au rx R "4 cie 7, 
i ATEN w grudnin 1925. BUSA „Zamknąć granicę dia wywozu zboża, karać za lich 
Franciszek Wójcik, byty poseł. Wj lg piekarzy, masarzy i wszystkich zą 
Sprawiedliwość dla wszystkich, ale dlaczego nie 
PO D ATKI. pakuje się do kryminału handlarzy skórą, żelazem, su- 
knem, bielizną, a dalej krawców, szewców, notarjuszy, 
Niema w Polsce takiej chatki, ~ adwokatów, lekarzy? 
Co nie gnębią jej podatki. — Na to różne „Ozerwone i czarne Expressy, Poranne 
Czy to wioska, czy to fntor, i Wieczorne „„Kurjerki* odpowiadają: „Nie można karad 
Dba o niego egzekutor. — ma pracę, względnie za domaganie się odpowiedniej za- 
Niema nawet najemnika, platy za pracę, świadczenia i usługi oddawane społe4 
Bez tytuła — podatnika, 
— I wśród tego dziś zamętu 
Niema chaty bez patentu. 


Czy masz w domu — cep — czy grabie, — 
Czy to miotłę zrobisz babie, 
Bez patentu, — panie złoty, 
Nie pogrodzisz w domu płoty, 
Czy się rodzi — Szy nie rodzi, 
Egzykutor po wsi chodzi — 
I drże korzuch choć podarty 
By zapisać książki, karty - 
Płać podatek — płać gruntowy — 
Budżet gminny, szkolny — BpaŚne._ 
Sekurację — majątkowy... 
Kasę chorych — miny kwaśne. ` 
To nie koniec — dochodowy... 
A na drogi, a na mosty.  ¿ 
„Patent, długi, — przemysłowy... 
/— Choć masz w domu długie DOBY oo 
TyIikó złodziej miły bracie 
Nie podatkn nie zapłaci 
Jeszcze sędzia pyta czule.. 
Czy mn żandarm dari koszulę... 
" Zboże swoje daj w prezencie... 7 
Konia wypaść dziś — z obory. 
— O bat targaj się zawzięcie... 
— A, broń Boże, byś był chory, 
iNajemnikiem jesteś chłopie — 
Za krwawicę swoją zasie — 
Żyd ci nędzą, grób już kopie.. 
J swój brzuszek tęgo pasie... 
J. Kapuściński 


A chłopu, a rolnikowi zadarmo sypie się ziarno ży: 
ta czy pszenicy z nieba? 

Nic, tylko płachty rozciągnąć na trawniku na rano; 
a na wieczór pelne ziarna zanieść do zasieka. 

Przecież rolnik musi ciężko pracować na zbiór, 
raz do roku ma żniwo, o ile grad, wylewy czy inne 
klęski elementarne nie zniszczą owoców jego trudu 
i znoju. 

Mało wam panowie z miasta tej nędzy i biedy ną 
wsil Wiecie o niej wszyscy, bo bije w oczy, bo wielkim; 
głosem woła o zmiłowanie — a wy w odpowiedzi woła” 
cie o zamknięcie granicy dla wywozu zboża, świń i by» 
dła. Nie wolno tak igrać z nędzą i rozpaczą wsi, bo na 
swój kark i grzbiet kręci się bat — wieś zrujuowana 
i wyniszczona pociągnie za sobą niechybnie ruinę miast 
i państwa całego. Paweł Ubrzeż. į 


Kapral Szynal Stanisław, urodzony w roku 1897, unieważnia zaga 
bione dokumenta wojskowe z P. K. U. Sambor. 4 


Stanisław Zielński, zamiemkały w Majdanie Zbydniowikim, powiat 
zai GE unieważnia książkę wojskową, wystawioną przez eet 
d Gospodarczy w Przemyślu. 408 


Sò © LE 3 = 
Od administracji. | 
W ciągu zeszłego tygodnia wysłaliśmy kalen= 
darze dla wszystkich, którzy je dotychczas 
zapłacili. 
Dalsze zgłoszenia przyjmujemy tylko do dnia 
15-qgoe grudnia b. r. po cenie zł 250. 
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Jak poseł Putek przekpił Lanekeronę ?|” Zmienić politykę kredytową. 


Na posiedzeniu Sejmu czwartkowem, dnia 26-g0 
listopada była między innemi również sprawa nadania 
tytułu miasteczka -Lanckoronie w Wadowickiem. 

Referował sprawę poseł Putek. 

Referent potraktował sprawę z punktu humory- 
styeznego. Przedstawił sprawę tak, że Sejm nabrał 
wyobrażenia, że tu jakieś zakazane miejsco, o którem 
nawet nie warto wspomnieć, 

Jako powód, podał między innemi, że Lanckorona 
ma 3 domy murowane, żyda, wójta, którego tytułują 
burmistrzem i t. d. 

Śmiał się cały Sejm, śmiał się sam referent. 

Wniosek przepadł sromotnie. 

Dotychczas mówiło się: Wyszedł jak Zabłocki na 
mydle, obecnie: „Wyszedł jak Putek na Lanekoronie*. 


W sprawie Domu inwalidów we Lwowie. 


Na interpelację posła Malika i tow. w sprawie Do- 
mu inwalidów we Lwowie, minister spraw wojskowych 
odpowiedział, co następuje: 

W „Domu dla inwalidów we Lwowie”, przy ul. Kle- 
parowskiej Nr 37 mieszczą się instytueje lecznicze i pro- 
tezowe dla inwalidów wojennych, opieki zamkniętej 
i szkolnej nad ciężko poszkodowanymi inwalidami wo- 
jennymi, ponadto szpitałe wojskowe, oraz kilka miesz- 
kań zajętych przez personal służbowy. 

Zgórą od półtora roku rozważane są przez właściwe 
władze różne projekty możliwie praktycznego 
i oszczędnego zużytkowamia pomieszczeń gmachu ze 
oai uwzględnieniem potrzeb inwalidów wojen- 
nych. 

Żaden jednak z rozważanych projektów nie przewi- 
Hdywał — wbrew twierdzeniu pp. interpelantów — prze- 
znaczenia budynku na prywatne mieszkania dla ofi- 
eerów. 

Rozważania te jednak nie doprowadzity dotychczas 
do ostatecznych wyników przez wzgląd na znaczne ko- 
Bzta, które musiałoby pociągnąć za sobą wykonanie pro- 
jektów, bądź całkowitego przeznaczenia gmachu wy- 
łącznie na cele inwalidzkie. bądź wyłącznie na cele woj- 
skowe, ponieważ w jednym i drugim wypadku nastrę- 
kzałyby się poważne trudności w wyszukaniu zastęp- 
> lokali, tudzież duże koszta odnowienia tych lo- 

ali, 

W każdym razie obecny stan rzeczy nie daje pod- 
staw do obaw, że opieka nad inwalidami wojennymi do- 
zna jakiegokolwiek uszczerbku. 

O ile będą powzięte dalsze decyzje co do przezna- 
czenia omawianego gmachu, nie omieszkam pp. interpe- 
łantów we właściwym czasie powiadomić. 


Kantor wymiany 
Józeia Tomaszewskiego 


Kraków, Dworzec osobowy  5li 38 0 

Telefon Nr 3525 Telefon Nr 3525 
kupuje: franki, dolary, korony duńskie, złoto i srebro, 
jak również sprzedaje dla wyjeżdżających zagranicę. 


Od r. 1914 zamknięty został zupełnie kredyt dla 
drobnych rolników. 

Warsztaty pacy 75% ludności państwa zostały po- 
zbawione rozwoju a jak dodamy do tege rzesze urzęd: 
nicze i robotnicze, to tylko kupiectwo i wielki przemysł 
korzystał przez 10 lat z kredytu w bankach. 

Z odzyskaniem niepodległości zachowewaliśmy na 
manję uprzemysłowienią Polski — samowystarczałności 
favrykatów, nie zastanawiając się nad tem, że nasze fa 
brykaty nigdy nie wytrzymają konkurencji zagranicz- 
nej pod względem technicznym i ceny. 

Miljony, które państwo wľożyło w przemysł, przya 
czyniły się tylko do zachwiania waluty, bo cóż z tego; 
że fabryki wyprodukowały towar i zatrudniły chwilowo 
robotników, kiedy go nie miał kto nabywać; aby umo- 
żliwić eksport tego towaru zagranicę — znowu państwo 
musiało subwencjonować wielki przemysł przez zniżki 
ela, ulgi transportowe, obniżenie podatków it. p. 

Czy nie racjonalniejszem będzie, jeżeli otrzymamy: 
jakąś pożyczkę zagraniczną — a otrzymać ją musimy, 
by caly dyspozycyjny kapitał rzucić przez Kasy rajfieis. 
i Kasy powiatowe pod ścisłą kontrolą Banku Gosp. 
kraj. czy rolnego dla drobnych rolników, którzy prze- 
cież w tej chwili zużyją pożyczony kapitał (nikt nie po- 
życza, by trzymać gotówkę) na zremońłowanie podu- 
padłych gospodarstw przez co wzmoże się ruch w ku- 
piectwie, a wtedy fabryki znajdą odbiorców na swoje 
| wyroby. Dotychczasowe stosowanie polityki kredytowej 
| przyczyniło się w wysokim stopniu do obecnego kryzy- 
'su gospodarczego. Chłopi są z różnych powodów najle- 
pszymi i najpewniejszymi płatnikami. a udzielony im 
kredyt ożywi całe życie gospodarcze i nie pójdzie na 
stratę. Kredyt taki nie musiałby nawet pyć odrazu dłu: 
goterminowym — zależnie od pożyczki zagranicznej — 
Zarząd stronnictwa naszego powinien zająć zdecydowa. 
ne stanowisko w tej sprawie, by uratować państwo od 
katastrofy. 3 

Finansować należy to, co ma własną moc bytu 
i tam kapitał chętnie popłynie, bo nie przepadnie, a pra: 
cował będzie ze skutkiem i na zdrowym organiźmie. —. 

Ignacy Wilk, ': 


nie jest tańszy od f 


„BIBLJOTEKI WESOŁYCH OPOWIEŚCI” 
która za 4 Zł SO gr kwartalnie 


daje 9 dużych książek i 9 dodatków ilustrowanych: 
Półrocznie (18 tomów) 9 zł, rocznie (36 tomów) 18 zł. 


Prenumeratę wpłacać należy na konto P., K. O. Nr 12.155 
lub przekazem pocztowym na adres: i 


„Bibljoteka Wesołych Opowieści” 


Warszawa, ulica Grzybowska L Ti, 40642 
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Jakie są składki z tytułu opłat 
asekuracji przymusowej. 


Jakiekolwiek zajmuje ktoś stanowisko co do przy- 

musu ubezpieczeń od ognia, zgodzić się musi jednak na 
to, że przymus ten istnieje w formie obowiązującej 
ustawy, którą należy wykonywać tak dłngo, dopóki ona 
nie zostanie aibo zmienioną, albo też zupelnie usuniętą 
przez ciało nstawodawcze, do tego powołane. 
3 Ze wzglęđãu na to, że ustawa ta jest bezsprzecznie 
jedną z najważniejszych w dziedzinie prawa publiezne- 
go, znajomość jej powinua być dla każdego obywatela 
„codziennym chiebem*, a to tem więcej, że w mysi na- 
częlnej zasady kodeksu cywilnego „nikt nie może za- 
słaniać się nieznajomością ustawy“, czyli, że kto ustawy 
nie zna, sam sobie szaodzi 

Objaśnienie nstawy o przymnsowem ubezpieczeniu 
było już nieraz przedmiotem artykulów na łamach na- 
szego pisma i dzisiaj nie mamy zamiaru zajmować się 
całą ustawą, gdyż przeszłoby to ramy tego artykułu, 
którego celem jest jedynie zaznajomienie czytelników 
ze Sposobem obliczania opłat asekuracyjnych, czyli 
składek, 

Otóż składka jest to należytość, jaką- wymierza 
Polska Dyrekeja Ubezpieczeń Wzajemuych co roku od 
sumy, na jaką budowle zostały oszacowane, względnie 
ubezpieczone. (Przymnsowi ubezpieczenia podlega tylko 
2/3 (dwie trzecie) sumy szacankowej.) 

Składka asekuracyjna jest w Ścisłej zależności od 
sumy ubezpieczonej, to zmaczy, że jeśli suma nbezpie- 
czona się zwiększa, to i składka musi być większa. 

Ponadto wysokeść tej: składki zależy jeszcze od 
następujących trzech czynników: 

1) Od materjału, ż jakiego zbudowane zostały 
ściany budynka, 


2) Od materjału, jakim pokryty jest dach budynku, 


3) Od klasy miejscowości, w jakiej znajdują się 
budynki ubezpieczowe. 

By ułatwić czytelnikom: naszym zrozumienie tych 
trzech czynników, mających wpływ na wymiar składek. 
podajemy poniżej w zestawienia tabelkę taryfową, 


w której szczegółowo podane są kwoty, jakie przypa- 
dają do opiaty za nbozpieczanie budynków na wsi, 
licząc od 1.000 złotych samy ubezpieczonej. 


Składka od 1.60 złotych sumy 
ubezpieszenia we wsiach 


Ściany Pokrycie 


I ktosy | JI wlosy MII klssy(lV klasy 


ah z |grl at |grl a gr | a | gr 

twarde 

Murowaue | miękkie 
głoma 
twarde 

Mięszane miękkia 
słoma 

Drewniana 
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; Do klasy I zalicza się wsie (lub ichr części) z za 
grodami, położosemi w odległości od siebie o 50 metrów 
przy twardem pokryciu, a przy innem o 100 metrów. 
Do klasy IT — wsią z zagrodami, oddalonemi 
od siebie cd 30 da 40 metrów. a 
Do klasy III — inne wsie z zagrodami, potożo- 
nemi w większam, niż to podano wyżej, zacieśnieniu. 
Do klasy IV zalicza się wsie wyjątkowo gęsto 
zabudowane, a przeto wystawione na klęskę pożarów 
gremadnych (masowych). 
Z pomocą powyższej tabelki, czyli taryfy składek, 
Jmożę każdy obliczyć sobie łatwo wysokość 10cznej 
składki — pamiętając o tem, że przez twarde pokrycie 


|Daieży rozumieć dach z biachy, dachówki lab papy —. 


miękkie zaś to dach z gontów —- ostatnie zaś pokrycie 
samo Się jasno tłumaczy. 

Budynek drewniany, kryty gontem (miękkie po- 
krycie), oszacowany na 3.000 zietych, a należący do 
Hl-ciej kiasy miejscowości, podlega ubezpieczeniu przy» 
masowema w 2/3 częściach sumy szacensowej, czyli 
składkę obliczyć należy od 2000 zł. Wedłog tabelki 
składka roczna od 1.000 złotych przy takiem ubezpie- 
czenia wynosi 5 zł 30 gr, a od 2.000 złotych dwa razy 
tyłe, czyli 11 zł 80 gr. Do tej rocznej składki należy 
doliczyć jeszcza stempel jako opłatę na rzecz skarbu 
państwa, co wynosi 3°/, składki, czyli za każdy złoty 
po 3 grosze, a więc w naszym wypadku 36 groszy, — 
przyczem zaznaczamy, że każdy niepełny złoty liczy się 
jako cały złoty, — zatem pełna wkładka roczna od sumy 
ubezpieczonej zi 2.000 wynosi 12 zł 26 gr. 


Składki płatne są co roku w lutym w urzędach, 


gmianych na -podstawie kwitów poborowych, nadesła- 
nych przez Polską Dyrekcję Wzajemnych Ubezpieczeń, 
względnie jej Oddziały. Na kwitach tych podana jest 
soma ubezpieczenia przymusowego od ognia, opis i plan 
budynków  nbezpieczonych oraz składka roczna jaka 
przypada do za.płąty. Dr T. Lewicki, 


0 dragi pastępu chłopa polskiego. 
"Prośba o materjały do badań naukowych). 


Do cech chłopa należy wierność tradycji i niechęć 
do zmian, jednak w ślad za innemi warstwami społecz- 
nemi postępuje i an — i to w tempie coraz szybszem, 
choć, niestety, jeszcze niedostatecznem. 

Wydaje się rzeczą pożyteczną poznać, jak się rea- 
lizuje postęp u naszego chłopa, jakiemi drogami docho- 
dzi vn do zdobyczy technicznych i do wyższego rozwoju 
duchowego. Zarówno z teoretycznego, naukowego pun- 
ktu widzenia, jak i dla względów praktycznych, jest wa- 
|żno wiedzieć, jakie sposoby trafiania do duszy chlopa 
gą najskuteczniejsze, w jakich wypadkach należy poslu- 
'giwać się pewnemi metodami a unikać innych. 

Doświadczenia poszczególnych jednostek z poszczes 
gólnych terytorjów i poszczególnych gałęzi działalno- 
ści, nawet doświadczenia całych stowarzyszeń mają za+ 
wsze charakter ułamkowy, a przytem są niejako oso- 
bistą zdobyczą i prywatną tajemnicą: W sprawozda- 
niach Towarzystw oświatowych i rolniczych sprawy me- 
tad działania traktuje się lakonicznie; choć są one czę: 


i sio dyskutowane ustnie, to w piśmie występują zwykle 
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jako gołe tezy. Słowem, całą tę doniosłą dziedzinę me- 
tod działania pozostawiamy intuicji, czyli pomysłowości 
i uzdolnieniu indywidualnemu. 

Rozejrzenie się w możliwie obfitym materjale do- 
świadczenia, rozklasytikowanie go krytyczne, i ujęcie 
syntetyczn.e 


w jednolity system uprzygtępni go wszyst | 


|teligeneji miejskiej na prowincji, do studentów szkół 
wyższych, pochodzących ze wsi, óraz do światłych wła- 
ścian, którzy potrafią przedstawić jakie przykłady dzia- 
łały na nich najsilniej, komu i dłaczego dawali posłuche 
| Szczególnie pożądane są opisy i uwagi--starszych, 
i doświadczonych działaczy kulturalno-oświatowych, któż, 


kim ludziom dobrej woli, oszczędzi im wiele trudów i roz- Trzy mogą oświetlić zmianę nastroju ludności, i zmianą, 
czarowań, sławem wzmoże bardzo wybitnie skuteczność metod w miarę postępu oświaty i kultury ludności, 
wszelkiej pracy nad podnoszeniem kultury włościan i wskazać jakie dawniejsze sposoby działania stały się, 


wogóle, a specjalnie kultury rolniczej. 

Materjału tego dostarczyć mogą opisy doświadczeń 
dotychczasowych działaczy rolniczych i oświatowych 
wsród włościan, oraz opisy przejść włościan, szukają- 
tych nowych sposobów pracy i nowych sposobów za- 
spokojenia potrzeb kulturalnych t gospodarezych. 

Wartość naukową będzie miał opis, jeżeli jest do- 
kładny, t. j.: 1) zawiera wszystkie istotne momenty za- 
szczepienia,względnie przyjęcia pawiej nowej zdo- 
byczy w gospodarstwie, czy w innym zakresie w Ize- 
czywistym porządku calego procesu od powzięcia po- 
mysłu do utrwalenia się zdobyczy, jest 2) określony pod 
względem miejsca, czasu i kategorji społecznej i gospo- 
darczej, zarówno dającego jak i odbierającego podnietę, 
8) jest psychołogicznie objaśniony, t. j. uzupełniony wy- 
tłómaczeniem, jakie motywy psychiczne kierowały przy- 


j dziś nieskuteczne, a jakie sposoby stały się możliwe do- 
piero obecnie. 

| Aby zamierzone opracowanie wypadło dobrze i da- 
„ło wierny obraz, potrzeba kilkuset opisów szczegóło- 
wych z wszystkich stron kraju. Każdy drobny nawet! 
(przyczynek będzie bardzo pożądany i z wszelką pewno- 
ścią zużytkowany. Niechaj nikogo nie zmiechęca oku- 
liczność, że nie włada piórem jak Dterat, bo tu nie o stył 
piękny, nie o literaturę chodzi, ale o świadectwo praw-, 
'dy, o pamiątkę czynów, o naukę dla przyszłych pokoleń 
Nawet proste słowa i zwięzły styl powszedniej rozmowy, 
czy pogawędki najlepiej odyowiadać będą temu ciężkie. 
mu nieraz zmaganiu.się z biernością tradycji i odwiecze 
nego zwyczaju, które będzie przedstawiał opis. 

i Świąteczny okres Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku to najiepsza sposobność do uporządkowania 


tem jedną i drugą stroną. Szczególną wagę ma przedsta- i utrwalenia na piśmie wspomnień z najsziachetniej- 
wienie trudności i wahań oraz sposobów i momentów Szych porywów i najbardziej bezinteresownych czynów, 
ich przezwyciężania, powstania zaufania, dojrzenią po- dobrodziejstw. Zaświadczenie o tych usiłowaniach i czyś 
stanowienia i wprowadzenia go w czyn. Wspomniana nach będzie jąkby spełnieniem ich po raz drugi ku po» 
tu dokładność nie oznacza szerokiego i bardzo szczegó- żytkowi narodu i ku zbudowaniu rodaków. me 

łowego rozpisywania się, owszem wskazana jest treści- | „Każdy P. T. Korespondent zachowuje całkowicie 
wość przedstawienia. swoje prawo autorskie i zupełną swobodę ogłoszenia 


Trudno tu dać jakiś ścisły kwestjonarjusz, bo opisy 
mogą być tak różne, jak różne przypadki czy przygody. 
Opis może: 1) przedstawić jeden luźny fakt, lub szereg 
faktów, 2) charakteryzować sposób dxiałanią pewnej 
jedostki, lub pewnej organizacji w typowych przypad- 
kach. albo nawet 3) na podstawie doświadczenia jedno- 

- stki teoretycznie niejako wskazywać, jakie cechy powi- 
niem mieć działacz w pewnych, określonych warunkach 
i jakie sposoby działania będą najbardziej racjonalne. 

W każdym razie opis liczyć sie powinien: z 1) ee- 
chami rasowemi (etnicznemi), 2) z uzdolnieniami i 8) ze 
stopniem kultury. 
fi Opis ma zawierzć odpowiedź na następujące py- 
tania: 1) kto, 2) gdzie, 3) kiedy, 4) dlaczego, 5) w jakim 
kierunku (dziale), 6) z jakiem przygotowaniem przystę- 
powano do pracy, 7) w jakich warunkach społecznych 
i gospodarczych znajdowala się wieś lab okolica, 8) w ja- 
ki sposób, 9) z jakim skutkiem, 10) w jakim okresie 
czągit działano. 

Przy każdym opisie autor powinien podać adres, 
aby można do niego zwrócić się po dodatkowe wyja- 
śnienia, 

86 Zwracam się niniejszem z bardzo gorącą prośbą do 
wszystkichemających doświadczenie w szerzeniu postę- 
pu wśród włościan, aby raczyli nadesłać pod moim adre- 
sem, dokładne opisy swoich doświadczeń, a nawet- po- 
szczególnych spostrzeżeń. 
moją prośbę do P. T. instruktorów 


a 


i nauczycieli 


chowieństwa paratjalnego, obywateli ziemskich, nattczy, 
cieli szkół powszechnych wiejskich, przedstawicieli in-| 


Przedewszystkiem „ kieruję | 
rol- pe 
nictwa, do organizatorów i lustratorów spółdzielni, du-| 


drukiem swojej rozprawy. Podpisany zamierzą zużyt- 
kować przesłane rękopisy do ułożenia pracy syntetycz- 
nej, którą wydrukuje w wydawnictwach Wydziału 
ekonomiki gospodarstw małych przy Państwowym In- 
stytucie gospodarstwa wiejskiego w Puławach. Wszy- 
scy uczestnicy niniejszej ankiety, będą wymienieni: na 
wstępie, a w ciągu pracy tam, gdzie mi się przyjdzie 
na nich powołać, Bardziej charakterystyczne opisy bę: 
dą ogłoszone w dodatku do powyższej pracy za opłatą 
honorarjum autorskiego. Termin nadsyłania rękopisów 
do 1 lutego 1926 r. 

„ Osobno proszę P. T. Działączy oświatowo-kultural- 
„nych o wskazanie mi artykułów w czasopismach i od- 
' dzielnie drukowanych prac, które głównie, lub w znacz- 
'nej części były poświęcone ocenie metod pracy kultu- 
'ralno-oświatowej, oraz ich opisowi, zwłaszcza z czasów. 
| przedwojennych. 


Lwów, Uniwersytet, w końcu listopada 1925 r. 
Fr. Bujak, prof, Uniwersytetu J. K. 
I mo | mam 
Dbaloóó © wychowanie dziesi, to ába- 
ieść o przyszieść narodu. Najlepiej dba o 
dzieci teu, kto im daje oświatę. Dlatego 
rodzice powini pamiętać, że dzieci należy 
guiacnie posyłać do szkóły, ba w ten 
sposób dają dzieciom największe boga, 
ctwó: mankę. , 


10 PIAST z dnia 18 grudnia 1925 r. 


Z wieców i zgromadzeń, 


Wiadomości z Polski i ze świata. 


Mrozy i Śnieżyce, 

Od szeregu dni mamy silny mróz i Śnieżycę. Po 
dosyć łagodnej jesieni nagle przyszła ostra zima. Tem- 
peratura w Polsce w różnych częściach kraja, już z po- 
czątkiem grudnia b, r. spadła od 10 do 15 stopni mrozu, 
przy silnym opadzie Śniegu. Zaspy śnieżne uniemożli- 
wiały regularny ruch pociągów, a to szczególnie na 
prawym brzegu Wisły. Tak samo komunikacja powietrzna 
między Warszawą a ianemi ośrodkami doznawała powa- 
żnych przeszkód. Ruch powietrzny na stałej linji komu- 
nikacyjnej został wstrzymany w obawie zabłąkania się 
samolotów. 

W Zakopanem wiał silny wiatr halny przy silnym 
opadzie Śniegu. - 


Rokowania polsko-niemieckie. 


Ponowne rokowania polsko-niemieckie, rozpoczęte 
w Warszawie dnia 24/XI b. r., po odbyciu konfereucji 
obu delegacyj oraz szeregu narad przedstawicieli obu 
rządów, zostały na razie przerwane. Dalsze rokowania 
będą prowadzone w Berlinie, począwszy od dnia 16 gru- 
dnia b. r. Z okazji tych rokowań pismo socjalistyczne 
„Vorwärts“ (po polskn „Naprzód*) zamieszcza artyknł, 
w którym stwierdza dobrą wolę Polski w rokowaniach 
handlowych polsko-niemieckich i nawołuje rząd nie- 
miecki do zawarcia jeżeli nie ostatecznego układu han- 
dlowego, to przynajmniej układu tymczasowego. (Jak 
wiadomo między Polską a Niemcami niema narazie 
układn handlowego, a nawet przeciwnie, istnieje t. zw. 
wojna celna, dająca się we znaki jednej i drugiej stro- 
nie na polu gospodarczym). 


Rozruchy głodowe w Bytomim. 


Na Śląsku Górnym, niemieckim, przyszło w osta- 
tnich czasach do rozruchów głodowych, Demoastrający 
robotnicy w Bytomiu w liczbie kilku tysięcy splądrowali 
sklepy. Bezrobotni domagają się regularnych zasiłków 
tak, jak to jest w Polsce. 


Barze śnieżne w Jugosławji. 
W wiełu miejscowościach w Jugosławji szalały 
w ostatnich czasach burze śnieżne, wyrządzając wielkie 
szkody w urządzeniach telefonicznych, telegraficznych 
å kolejowych. 


Siła militarna Ameryki 

d Amerykański minister spraw wojskówych Damis 
w przemówieniu, wygłoszone w Nowym Jorku zaznaczył, 
że Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, w ciągu jo- 
dnego dnia są w stania zmobilizować 4-miljonową armję, 
wyposażoną w najnowsze środki techniczne — gdyby 
tego zaszła potrzeba. Cały przemysł amerykański w ciągu 
bardzo krótkiego czasu może być dostosowany do po- 
trzeb wojennych. 

Z tego przemówienia widać, że takie mocarstwo 
jakim jest Ameryka — mimo tego, że od ewentualnych |. 
napastników jest oddzielone oceanami — nie zapomina 
o swojem bezpieczeństwie. 


Precz z pieniactwem, precz z wódką! 


Nr 50 


Piilzneńskie. 


Dnia 23 listopada b. r. w sali „Jutrzenki“ wPilźnie, 
odbył się zjazd delegatów gmin P, S. L. „Piast“, ZWO- 
łauy przez posła A. _Krężla i Zarząd powiatowy. 

Sprawy organizacyjne i sprawozdanie z działal- 
ności Klubų posłów Piastowców na terenie Sejmu, zwal- 
czanie szkodliwego dla państwa i luda polskiego, rządu 
p. Grabskiego, oraz tworzenia nowego rządu, przedsta* 
wił w obszernym i jasnym referacie poseł Adam Kres 
żel, wzywając delegatów, by doiożyli starań do zjedno* 
czenia ludności powiatu pod sztandarem „Piasta“, ' 

Po referacie tym wywiązała się dyskusja, w któ: 
rej zabierali głos: p. M. Szczeklik burmistrz Pilznaj 
witając serdecznie posła Krężla, jako szczerego i ży: 
czliwego ludowi działacza, cieszącego sią zaufaniem caz 
łego powiatu. Wskazał na konieczność zjednoczenia sią 
ludu pod znakiem takiego stronnictwa, jakim jest „Piast“ 
pod dowództwem prezesa Witosa. 

Staniszewski b. poseł, domagał się obrony ludu 
przed ciężarami nakładanemi przez rząd i urzędników, 
pod któremi wieś pada i schedzi na dziady, 

Następni mówcy zapytywałi posła w różnych sprae 
wach o wyjaśnienia; na co ten w końcowem przemo 
wieniu, dał wyczerpujące odpowiedzi, 

W końcu uchwalono jednomyślnie zgłoszone rezo: 
lucje: 

1) Zgromadzeni delegaci gmin powiatu piza 
skiego P. S. L. „Piast“, domagają się zjednoczenia, 
a jeżeliby to okazało sią niemożliwem, to porozumienia 
sią strounictw ludowych w celu obrony interesów Zus 
bożałego rolnictwa. 

2) Klubowi poselskiemu „Piasta“ za jego politykę 
uchwalają pełne wotum zaufania, a wszczególności jego 
prezesowi p. Witosowi. Posłowi Krężlowi dziękują za 


zwołanie zjazdu i domagają się przeprowadzenia orga", 


nizacji wzorowej w powiecie. Na tem zjazd zakończył 
się, w którem były reprezentowane prawie wszystkie, 
gminy powiatu. Uczestnik. 


Rzeszowskie. 


Dnia 20 listopada 1925, odbył się w Rzeszowie 
Zjazd powiatowy P. S. L. „Piast“ przy udziale około 
400 delegatów. l 

Zebranie zagaił prezes Zarządu powiatowego, p: 
dr Kaś. Po powitaniu przybyłego na Zjazd posła Gruszki 
i deiegatów, oddat głos p. Gruszce, który w dłuższej 
mowie przedstawił ostatnie wypadki w rządzie i w Soji 
mie, wyświetlił, co było powodem ustąpienia rządu Grabi 
skiego, który w okresie 23 miesięcy W lekkomyślny Spo: 
sób zrujnował życie gospodarcze i finansowe w Polsce, 

Następnie wskazał ma niemożliwość utworzenią 
rządu większościowego, z powodu rozbicia się Sejmu u 
małe grupy. 

Mowy p. Gruszki słuchali wszyscy z wielką uwa 
i e darząc mowcę częstemi oklaskami. 

W dyskusji zabierali głos pp. Szajer, Kuźniar, . ks, 
Kulanowski, Styś, Mach, Pyrcz, Gliwa, omawiając „niej+ 
scowa sprawy, braki w pracy państwowej, brak pienięd 
dzy, oraz taniość płodów rolnych i drożyznę towarów, 
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fabrycznych, nadto różne nadużycia władz, zbyt hojne 
Bzafowanie pieniędzy przez państwo i brak kontroli nad 
wyższymi funkcjonarjuszami. Po wyczerpaniu dyskusji 
p. Gruszka każdemu interpelantowi zosobna wyczerpu- 
jąco odpowiedział, 

r Wkońcu dr Kuś przemówił o potrzebie silniejszej 


organizacji P. S. L. w powiecie i podziękował imie-. 


niem wszystkich obecuych p. Gruszce za przybycie na 
Zjazd. Zjazd odbył się w największym spokoju; dowo- 
dem to, że uchwalono jednogłośnie zgłoszone do prezy- 
djum następujące rezolucje. Zebrani delegaci żądają: 
1) Poważnej opieki nad rolnictwem: 2) Jaknajenergicz- 
niejszej walki z lichwą towarów fabrycznych, tak, by 
ceny ich odpowiadały cenom płodów rolnych, których 
wywóz za granicę, przy odpowiedniej zniżce opłat cel- 
nych, powinien być ułatwiony. 3) Ządają zakupów woj- 
akowych wprost u rolników, n. p. koni, zboża, jarzyn 
it. p. 4) Żądają długoterminowych, a niskoprocento- 
wych kredytów dla małorolnych, oraz przedłużenia kre- 
dytów siewnych w Banku Rolnym dla weksli dotąd 
niewykupionych. 5) Żądają jaknajwiększych oszczędno- 
ści we wszystkich dziedzinach administracji: kolei, 
szkolnej, inwalidzkiej, zasiłków i częstej kontroli wy- 
datków państwowych. 6) Żądają zredukowania nieuk wa- 
lifikowanych urzędników, niedozwalania na łączenie kilku 
pensyj rządowych w rękach jednej osoby, niepensjono= 
wania zdrowych i rzetelnych urzędników, zniesienia 
„wynagrodzeń po szkołach za bibljoteki, gabinety, wy- 
chowanie i t. p., okrojenia zasiłków dla bezrobotaych 
it. p. 7) Żądają zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu 
tak, by głosowano na osoby, zmniejszenia liczby posłów 
i senatorów, ograniczenia nietykalności poselskiej, wię- 
kszych praw dla prezydenta Rzeczypospolitej, a po 
uchwaleniu zmiany ordynacji wyborczej i konstytucji, 
rozwiązania obecnego Sejmu. 8) Żądają jaknajcięższych 
kar dla tych, którzy zdefraudowali pieniądze publiczne, 
oraz zwrotu szkody Państwu. Sekretarz. 


Listy. 
Pilzneńskie. 


Pokłosie wiecu p. hrabiego Łubieńskiego z Zassowa, 
emerytowanego prezesa Stronnictwa Kat.-lud. 


© Pilzno. P. Łubieński chce koniecznie odegrać je- 
szcze jakąś rolę — choćby na terenie powiatu. By tej 
akcji, którą rozpoczął pod: firmą „Cepu“, nadać rozgłos, 
urządził dnia 26 października b. r. wiec rolniczy, na 
który przybyli zaproszeni przezeń posłowie Matłosz (en- 
dek) i katolicko-ludowi Matakiewicz i ks. Czuj, a także 
osławiony Berek ze Związku Chłopskiego. 

Sala „Sokoła“ nie pomieściła uczestników. Wołano 
nawet, by wyjść pod gołe niebo, bo pogoda była cudo- 
wna. Padały głosy groźne, przedstawiające straszne po- 
łoenie wsi i nawołujące do zmiany gospodarki u góry, 
AR na to panowie posłowie? Bawili się w piękne slów- 


Na sali zaczęło wrzeć, Poseł Matłosz ulotnił się, 
a pozostali kręcili się w kółko. Były momenty, że sie- 
Hzieli pod pręgierzem, gdy im rzucano w oczy oskarże- 
nie o nieróbstwo i zaprzepaszczenie interesów wsi, 
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Piastowców na sali było sporo luda i dzielnie się 
spisywali przez swoich reprezentantów. Przemówienia: 
Świętonia, Szczeklika Marcelego, ks. Weryńskiego, Pie: 
roga i innych dały dowód posłom z obcych grup, że tu 
w Pliźnieńskiem, Piast stoi silnie i ma ludzi zdecydować 
nych, co musiał stwierdzić — choć niechętnia i poseł 
Berek. 

Posłowie Matłosz i Matakiewicz, nawołując do łącz 
ności i akcentując potrzebę jedności, sami przeciw s0- 
bie broń ukuli, bo się spotkali z interpelacją ostrą: co 
zrobili w tym kierunku, by przynajmniej jedną, drugą 
cegiełkę dołożyć do budowy silnego bloku ludowego 
w Sejmie. Nie mieli na to ani słowa odpowiedzi... Stali 
bezradni i przybici, 

Choć zapowiedziany był wiec rolniczy, żywiołowo 
przemienił się w wiec polityczny i nie było na to rady. 
Chłopi uświadomieni stanowczo zdają sobie z tego spra» 
wę, że musi się uzdrowić życie polityczne i przedstawi: 
cielstwo parlamentarne, jeśli mamy się spodziewać sa- 
nacji gospodarki państwowej i jakiejś gwarancji na 
przyszłość. 

I powinien ten wiec być jednem wielkiem upomnie- 
niem pod adresem polityków ludowych — zwłazcza na 
szego okręgu wyborczego — że robota polityczna na 
wsi musi iść w kierunku konsolidacji, tworzenia — za 
wszelką cenę — naprawdę silnego stronnictwa chłop- 
skiego, ożywionego wielką miłością Boga i Ojczyzny, 
a zwartego tak silnie, by się z nim poważnie liczyły im- 
ne grupy polityczne i by zaważyć mogło jako reprezen- 
tacja */, narodu. na szali. 

Drobne grupki ludowe — albo przystąpią do wiel- 
kiego dzieła, albo muszą odpaść jak zeschle liście jes 
sienią, i M. 
| ah 


„ „Do Szanownych Zarządów Kółek rolniczych 
i żwierzchności gmin w powiecie ropczyckim, 


Ze względu na dotychczasowy brak organizacji 
handlowo-rolniczych w zakresie handlu bydła i trzodą, 
potrzebnem jest utworzenie wielkiej organizacji spół- 
dzielczej rolników. Ponieważ wysiłkiem kilkudziesięciu 
lndzi w powiecie została powołana dv życia Spółdziel= 
nia zbytu bydła i trzody dła celów wyżej wymienionych, 
zwracamy się z uprzejmą prośbą, o zainteresowanie 
licznych członków Kółka rolniczego i o przybycie na 
walne zebranie. È F 

Program zebrania: EO 

Dnia 19 grudnia (w sobotę) o godzinie 11-tej 
punktualnie, w „Sokole“ w Dębicy, odbędzie się Walne 
Zebranie Spółdzielni zbytu bydia i trzody z następują» 
cym porządkiem dziennym: K 

1) Odczytanie protokóła z ostatniego Walnego 
Zebrania. t 

2) Sprawozdanie zarządu z działalności za rok 
ubiegły, ri 

3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej z wnioskiem 
o udzielenie zarządowi absolutorjam, 

4) Referat p. posła Jedynaka „Uprzemysłowienie 
drobnego rolnictwa“. TA 

5) Przyjmowanie nowych członków. 

6) Wybór 6-ciu członków Rady nadzorczej, 

7) Wybór delegata do związkowej Spółdzielni, 

8) Wolne wnioski. 
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* Ludwik Karol Górski 

zmarł dnia 6-g0 gradunia b. r. w Krakowie po długiej 
„chorobie w 63 roka życia. -. a 1 
Zmarły. był przez 25 lat dyrektorem Drukarni 
Literackiej; w której drukuje sią nasza gazeta „Piast“, 
k . 8. p. Ludwik Górski jazo. członek P. S. L. bar- 
dzo żywo interesował się sprawami stronnictwa oraz 
nagzą gazetą i zasilał ją nieraz swoimi artyknłami. 

A Pogrzeb odbył się wa Środę dąia 9 grndnia b. r. 

Cześć Jego pamięci. - 
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GRUBZIEŃ — MA DNI 31. 
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Dai | Kalendarz rzymsko-katolicki Fame A TEF 

hody. min. godz. min. 
13 N. | 3 Adwentu. Łucji, p. m., Otylji 7 39 15 26 
14 P.| Izydora, Spiridjona 7 40 15 26 
15W. | Walerjana, Ireneusza e | 7 4 15 26 
16 Ś.| Such. Euzebjusza, Albiny 7 42 | 15 26 
17 C.f Łazarza, Olimpiji 2 42 15 26 
18 P, | Such, Oczyszcz. NMP., Grac. 7 43 15 26 
19 5. | Such. Urbana pap., Tymot. 7 44 15 27 
20 N. | 4 Adwentu, Teofila, Dominika 7 44 15 27 


Staraniem Krakowskiego Koła P. S. L. „Piast“ 
w Krakowie wygłosi posei Jan Dębski, prezes Komisji 
sejmowej dla spraw zagranicznych i delegat do Lokarno 
odczyt p. t.: „Sytuacja międzynarodowa a drogi polskiej 
polityki zagranicznej” dnia 11 grudnia b. r. o godzinie 
TLĄ wieczorem w sali Małopolskiego Towarzystwa rol- 
niczego, Kraków plac Szczepański 8, II p, Dla człon- 
ków Krakowskiego Koła wstęp wolny, dla nieczłonków 
t złoty. =. 

W sprawie wymiany obł'gacyj pożyczek państwo- 
wych ż r. 1918 1 1920 na obligacje 5 proc. pożyczki kon- 
wersyjnej (w złotych), Większa część obligacyj 5 proc. 
pożyczki konwersyjnej nie została dotychczas odebrana 
przez interesowanych, którzy w czasie od  micsiąca 
września 1924 r. do 31 stycznia 1925 r. złożyli w miej- 
scowej Kasie skarbowej do zainiany obligacje krótko- 
i dlugoetrminowej pożyczki z roku 1920, względnie asy- 
gnaty z r. 1918. : 

Podaje się przeto do wiadomości stron, że obliga- 
cje 5 procentowej pożyczki konwersyjnej, uzyskane 
a dokonanej za pośrednictwem Kasy skarbowej kon- 
wersji pożyczek państwowych z r. 1918i 1920, stano- 
wiące wiasność dotyczących osób prywatnych, mogą 
być odebrane w Kasie skarbowej tylko w terminie do 
31 grudnia 1925 r, ża zwrotem pokwitowania do dekla- 
racyj wydanych przez Kasę. 

Po tym terminie wszystkie niepodjęte obligacje zo- 
siang zwrócone do Urzędu pożyczek państwowych 
w Warszawie, wskutek czego odbiór ich z Warszawy 
będzie o wiele trudniejszy. Dlatego zaleca się tym, któ- 
rży dotychczas należnych im obligacyj nie odebrali, aże- 
by w najbliższych dniach zgłosili się po edbiór tychże 


> 


; Nz 54 
|w Kasie skarvowoj- gdzie zasięgnąć można - bliższych 
informacyj w sprawie wyższego przeliczenia rzeczonych 
pożyczek w zależności od daty nabycia ich. 


. Pozwolenia na broń krótką, na dubeltówkę oraz ną 


|Prawo polowania wydawane są tylko na rok kalenda- 


rzowy i z upływem dnia 31 grudnia tracą ważność. 

Do podania o pozwolenie na broń krótką (rewolwer) 
które musi być zaopatrzone w znaczki stemplowe na 
4.40 z!, dołączyć należy: 

1) pozwolenie na broń z roku ubiegłego) o ile tako- 
we petent posiadał); 

2) jednę fotografję; 

3) kwit kasy skarbowej o wpłaceniu za blankiet 50 
groszy. 

Do podania o pozwołenie na broń myśliwską z pra- 
wem polowania, które musi być zaopatrzone w znaczki 
stemplowe na 5.20 zł dołączyć należy: 

1) pozwolenie na broń i kartę łowiecką z roku ubie- 
glego (o ile takowe petent posiada); 

2) dowód posiadanego terenu do polowania w ilości 
najmniej 150 morgów gruntu, stanowiących jednolitą 
calość, który to dowód powinien być zgłoszony w urzę- 
dzie skarbowym; u 

3) 1 fotogratję; 1 

4) kwit kasy skarbowej o wpłaceniu za kartę łowie- 
cką 10.50 zł. 

5) kwit kasy skarbowej o wplaceniu za blankiet 50 
groszy. > 


W sorawie ułatwień dla najbiiższych krewnych, jadą- 
cych do Sianów Zjednoczonych. 
| Wobec pojawienia się w codziennej prasie warszaw: 
skiej nmieścisłych informacyj w sprawie wyjazdu do 
' Stanów Zjednoczonych najbliższych rodzin do wychodź- 
ców. przebywających w Stanach i niebędących obywa- 
jtelarai amerykańskimi, śpieszymy podać do ogólnej 
(wiadomości wylthodźców następujące infermacje: 
i Uchwalone w r. 1924 nowe prawo imigracyjne ma 
| moe prawną nie do 30 czerwca 1926 r., jak podawano, 
„lecz do 30 czerwea 1927 r., to jest nchwalone zostało 
inie na 2, lecz na 8 lata, Kongres amerykański, uchwalar 
jąc to prawe, poczynił jedynie zastrzeżenie, że po 30 
| Szerwca 1926 r. ogólna liczba wychodźców, dopuszczo- 
'nych do Stanów: Żjednoczonych, może być” jeszcze 
| zmniejszona. „Na zasadzie. więc tego obowiązującego 
obecnie prawa, rodziny, jadące do nie-obywateli amery- 
kańskich nie posiadają żadnych przywilejów ani pierw= 
szeństwa przy orrzymywaniu wizy. Błędne informacje 
powsłały na skutek kampanji, przeprowadzonej przez 
szerokie warstwy społeczeństwa amerykańskiego w celu 
ulatnienia wjazdu do Stanów Zjednoczonych przynaj- 
mniej dla żon i matoletnich dzieci wychodźców, niebę- 
dących obywatelami amerykańskimi. Prezydgnt Coalid- 
[gajak wiadomo, odniósł się bardzo przychylnie do tej 
! sprawy, zaznaczyć jednak należy, że i on nie może zmie- 
nić istniejącego prawa imigracyjnego i że jedynie uczy: 
nić to może kongres. i 
Narazie jednak sprawa zwołania kongresu nia Zo- 
stała załdtwiona. Czujemy się przeto w obowiązku prze- 
strzec zainteresowanych wychodźców przed niezbyt uza- 
*adnionemi — przynajraniej, jak obecnie — nadziejami 
i na złagodzenie prąwa imigracyjnego,-*. 
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męszie poleca po cenach najniższyca 


PIAST 2 dnia 13 grudnia 1925 r. 


w wielkim wyborze na ubrania dla straży pożarnych, policji i służby miejskiej, 
dla słażby dworskiej, leśnych, gajowych, oraz na wszelkiego rodzaju okrycia 
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Fabryczny skład sukna 


LUDWIK RALSKI 


Lwów, ul. Rutowskiego L. 7 
naprzeciw Katedry. 
Firma istniejąca od 1912 r. 
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©dpowiedzi «sedakcji 


leczkowice; „Sakubiszyn Justymia, Głachowice; Hnat 
Biaków, Nagorzany; Krzyżanowski Leopold, Winniki; 


Fulja Gurzuł, Doły; Bronisława Gawlik, Po-|Fam Fedyk, Kulparków: Sprawy załatwiono, prosimy zgłosić 


rąbka U.; Franciszek Cienowski, Dalczówki; Franci 
szek Banas, Porąbka Usz.; Franciszka Kowalczyk: 
wszystkim wymienionym zaopatrzenie przyznano. — Katarzyna 
Pawlina, Wielka wieś: Izba skarbowa przesłała akta do mini- 
sterstwa skarbu, celem rozstrzygnięcia rekursu, — Stanisław 
Grygiel, Nawsie; Marja Czaja, Zaborów: zaopatrzenia od- 
mówiono, — Sieroty po Józefie Sowie, Dębno: Izba skar- 
bowa wezwała opiekuna do przedłożenia metryki śmierci matki 
sierót. — Tekla Maziarska, Jaworze: Izba skarbowa zwró- 


się po odbiór aktów. — Fopij Michał, Trojańce: Wnieśliśmy 
podanie do szefostwa sanitarnego przy D. O. K. VI we Lwowie. —- 
Anna Postal, Lipniki: W sprawie pani zwróciliśmy się do 
ministerstwa spraw zagranicznych w Warszuwie. — Marja 
Gacek, Przemyśl: Zwróciliśmy się do Izby skarbowej wydział 
rent i emerytur w Krakowie. — Bandura Stanisław, Knie- 
sioło: Prosimy © natychmiastowe zgłoszenie się w sekretacjacie 
Zarządu okręgowego P. 8. L. we Lwowie. — Klubnik Lud- 
wik, Lwów: Wnieśliśmy podanie do dyrekcji miejskich kolei 


„čita się do D, O. K. Kraków, o nadesłanie metryki Śmierci. — į elektrycznych we Lwowie, — Paulina Ludmińska, Lwów: 


Marja Huda: Izba skarbowa przesłała wasze papiery do mini- Podanie wniesiono do Izby skarbowej, wydział rent i emerytur 
iworstwa Skarbu, celem rozstrzygnięcia rekorsu. — Magdalena’ w Krakowie, — Jan Podolak, Nagórzany; Jan Semp, 
Hliamielec: Izba skarbowa zwróciła się do starostwa w Brzesku, | Zubrza: Prosimy zgłosić się po odbiór aktów. Sprawy załatwiono. — 
p pzzesłnchanie świadków. — Marja Ligeza, Brzana Dolna: Józef Wierny, Biłka Sziachecka: Na skutek interwencji pp. 
Nie przedłożyła pani doknmentów, których zażądała izba skarbo- | posłów administracja dóbr ks. Sapieżyny oddała panu grunt'w dal- 
wa jeszcze w maju 1925 r. Najpierw należy przysłać dokumenty,! szą dzierżawę do 1 października 1930 roku. Bliższe informacje 
a porem prosić o interwencję. — Zofja Cieśla: Izba skarbowa | wysłaliśmy listownie. — Przybylski Władysław, Winniki: 
zwróciła się do poselstwa polskiego w Wiedniu, o nadesłanie me-| Hałatyn Jam, Sokolniki; Józef Hezrąłk, Siemianówka; 


tryki śmierci. — Marja Witowskkaz należy przedłożyć do 
Izby skarbowej deklarację majątkową. — Marja Jakóbkas, 
Miiówka: Izba skarbowa zwróciła się do sądu okręgowego w Kra- 
kowie o nadesłanie aktów uznania za zmarłego. 


— Anna afi- | 


Wanicki Rudolf, Winniki: Podania wniesiono, prosimy zgło- 
sić się po odbiór aktów. — Walenty Smagacz, Krotoszyn; 
Stanisław Kościeleexi, Krotoszyn; Fam Stadnik, Kro- 
toszyn: W sprawie panów interwenjowaliśmy w starostwie. Po 


goń: Metrykę śmierci zażądano z poselstwa w Wiedniu do przed- | nadejścia odpowiedzi doniesiemy natychmiast, — Jan Kocuła, 
łożenia izbie skarbowej w Krakowie. — Katarzyna Śliwa, | Nawarja: Jan Woźny, Czyszki; Przybylski Władysław, 
matka Wojciecha: Zaopatrzenia odmówieno. — Marja Graj- | Winniki: Wnieśliśmy. — Onufry Siak, Ceperów: Odpisaliśmy 
dura, Wola Przemyk: Izba skarbowa zażądała ze sądu powia- | listownie. — Wejnarowicz Szymon, Krzywczyce: kząsa 
towego w Brzesku nadesłania metryki śmierci. — Sieroty po |dan, Jur<o Eituźmiak: Prosimy zgłosić się w Bekretarjacia 
Janie banłielu: Naieży zwrócić do Izby skarbowej metrykę | Zarządu okięgowego P. S. L. we Lwowie. — femasz Ko- 
miercf, przesłaną do pertraktacji spatkovej, — Marja Golon- | koszka i Jun Załucki, Komarochy: Prośbę wnieśliśmy do 
ika: Należy nadesłać do Izby skarbowej brakniące dokumenty. — | Sądn pokoju w Horodence. — Osadmicy w Uryszkowcach: 
Jadwiga, Graca: Izba skarbowa zwróciła się do sądu powia- | Odpisaliśmy listownie. — Wasyl Bitan, Batiatycze: Odpisu- 
towego w Żabnie © nadesłanie metryki Śmierc. — Marja Nia- | jemy listownie. — Zarząd powlatowy P. S. L. w Bóbrce: 
lej: Należy: podać do Izby skarbowej Świadków, — Helema|W sprawie przeniesienia starostw» odpisaliśmy listownie. — 
Braca, Jadowniki: Należy przedłożyć metrykę Śmierci, świa- | Zarząd szkoły w Albigowei: W sprawie pożyczki iater- 


dectwo lekarskie, stwierdzające zgon męża do Izby skarbowej. — 
Sieroty po Farchale, Mechowice: Należy przedłożyć po- 
trzebne dokumenty, co musi uskatecznić wasz opiekun. — Marja 
Gabryś, »rośsienko: Izba skarbowa zwróciła się do poselstwa 
polskiego w Wiedniu o nadesłanie metryki śmeie'. — Maria 
Majercznk, Szczawnica N.: Podznia waszego nieme w Izbie 
ixarbowej. — Anna Babiarz, Borek; Stefarja Jastrząb, 
Leśniówka; Spanier Chana, Faliszówka; uoszułińsica 
Katarzyna, Buchowice; Anna Kuśnierz, Pnikut; Lech 
Marja, Pnikut; Jnlja Semica, Bachowice: Wszystkim wy- 


wenjowaliśmy w kuratorjnm i w województwie. Pożyczka jest prey- 
znana i po nadejścia kredytów, zostanie natychmiast wypłacona, — 
P. Troinar Tadeusz, Albigowa: Odpisojemy listownie, — 
Franciszek Grad, Dębina: Prośbę wnieśliśmy. — Niedź: 
wiedzki, ¿zimna Wódka: W sprawie asygnat prosimy zgłosić 
się w sekretarjacie Zarządu okręgowego P. S, L: wę, Lwowie, — 
Rudolf Szueider, Tołszczów: W sprawie podatka poozyni- 
liśmy odpowiednie kroki, — Józef Wubief, Dębina: Odpisa- 
liśmy listownie. Przysłaną prośbę należy wnieść natychmiast do 
Urzędu skarbowego akcyz i monop. państwowych w Jarosiawin, — 


mienienym lzha skarbowa zaopatrzenie przyznała. — Miarja | Jam Kołcz, Kacznnówka: Odpisaliśmy listownie. — Józefa 


Krakowska, Gwoździec: aktów waszych niema w Izbie skar- 
bewej. — Czekańska Wiktoria, Potok: Zaopatrzenia c dmó- 


Czajka, Z Nawarji: Poczyniliśmy odpowiednie xzoki celem przy- 
spieszenia renty, — Urząd gminny, Kobylnica Ruska: W spra- 


wiono, — Lis Aniela, wdowa po Jaxóbie: Nal ży przedłożyć jwie Katarzyny Obirka, Katarzyny itomanko i Justyni Dziuban, 
deklarację majątkową do Izby skarbowej. — Zolja Nahajło, | odpisaliśmy listownie, — Aniela Czyrek, Korniaktów; $zpit= 
Katarzyna Dbybas: Izba skarbowa zwróciła się do Dowódz-| nar Kiozalia, Dębina p. Łańcnt; Nawojski Nzarcin, Wola 
twa okręgu korpusa Nr X o nadesłanie metryki śmierci waszych | Dalsza; Krupczak Rfaria, Wola Dalsza: Poczyniliśmy odpo- 
mężów. — Franciszka Kiecka, wdowa po Michale: Izba | wiednia kroki w izbie skarbowej w Krakowie. Po nadejsciu odpo- 
Bkarbowa zwróciła się do poselstwa polskiego w Wiedniu o na- wiedzi, doniesiemy natychmiast — Jurko Bonati, Ceperów; 


 Amtirzej Caronik, Winniki; 


dosłanie metryki śmierci męża, =- Sam Święch: Należy przed- 
łożyć do Izby skarbowej wyciąg familijny. — Stanisław Ga- 


„łus, Głachewice; Ptaszuik Michal, Głuchowice; Jan Par- 


tyczny, Wianiki; Antoni Kajsarowicz, Zaszków: Ackursa 
w Sprawie pudatku wnieś.iśmy, prosimy zgłosić się po odbiór ak- 
tów, — Piotr Jentuch, Hanaczów: W sprawie pana zwróci- 
liśmy się do starostwa w Bóbrce. — Franciszek Niemso- 
wicz, Pasieki Zubrzyckie; Dzikowski Leon, 
kowski Władysław, Winniki; Szucki Stefan, Tołszczów; 
Buenaczek Antoni. Ma- 


Winniki; Bzi-| 


Marcin Cebuła, Żołynia: W sprawie renty napisaliśmy do 
izby skarbowej wydziałn rent i emerytur w, Krakowie. Po na- 
dejścia odpowiedzi doniesiemy. — Michał Kubków, szymon 
Rul Jam duszczyszym, Gaje: W sprawie przeniesienia po- 
|datku gruatowcgo poczyniliśmy kroki w. Urzędzie siarkowym 
iw Urzędzie hipotecznym. — Jan Wąs, Waniów: Rekurs 
| wniesiono, — Peczkówski Władysiaw, Winniki: Prosimy 
zgłosić się w sekreiacjacie Zarządu okręgowego P. 5. L. we 
Lwowie. — Nikodem iiruściel, Zatoki p. Gródek Jagielloń- 
ski: Na skutek interwencji, Wydział Rady powiatowej w Uródku 


` 
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Jag. doniósł, że załatwienie spraw, odstipil urzędowi gminnemu 
w Zatoce. — Zarząd powiatowy ©. 8. L. w Broha- 
byczuz Komunikat umieszczamy w „Sprawie Ludowej“, W spra- 
wie Bazylego Babrociaka odpisujemy listownie. — Jam firo- 
czak, Grzęda: Prosimy zgłosić się w sckretarjacie Zarządu ekrę: 
gowago P. 8. L. we Lwowie. — Jam Kormiak, Lesienice; 
Czorna Marja, Krzywczyce; danm Barabasz, Nawacja: 
Prosimy zgłosić się po odbiór aktów. — Andrzej Sagan, 
Markowa p. Przeworsk: W sprawie renty zwróciliśmy się do Izby 
skarbowej wydział rent i emerytur w Krakowie. Po nadejściu od- 
powiedzi doniesiemy natychmiast — Józef i Helena Rabij, 
Czyszki: Podanie o uznanie za zmarłego syna Władysława, wnie- 
śliśmy do Sądu okręgowego we Lwowie. — Mieszkańcy gmi- 
ny Lnbliniec Nowy, powiat Lubaczów: Urgowaliśmy w Dy- 
rakcji ekręgu skarbowego w Jarosławiu. Należy natychmiast po- 
słać rekurs, — Komar Michał, Lublinieo Nowy pew. Luba- 
czów: W sprawie wymierzonych kar za uprawę tytonin odpisuje- 
my listownie. — Marja Kaliczak, Glinna Nawarja: Urgowa- 
liimy w izbie skarbowej w Krakowie, po nadejściu odpowiedzi 
doniesiemy. — Marja Karpa, Rogóźno pow. Jaworów; Marja 
Szołdra, Boża Wola; Katarzyna Chmura, Boża Wola; 
Marija Bablak, Rogóźno; Anastazja Młyńska, War- 
wara Dutko, Rogóżw; Pazia Waszczyszyn, Laszki; 
Rozalja Bej, Przedmieście pow. Jaworów; Katarzyna Hry- 
enń, Sarny, pow. Jaworów; iłozalja Marek, Rehberg: Bli2- 
Bzych informacyj w sprawie rent, udzieli p. poseł Stefan Puka 
w Ludwinowie powiat Jaworów. — Anna Tur, Wiszenka pow. 
Mościska: Należy przedłożyć do Izby skarbowej wydział rent 
i omeryctur w Krakow e uchwałę sądową, uznającą meża za zmar- 
łego. — Apolonja Sokołowska, Kozłów pow. Brzeżany: 
lzba skarbowa w Krakowie oduiosła się do poselstwa polskiego 
w Wiednin, o nadesłanie metryki śmierci. — Karolina Mazur, 
Kozłów pow. Brzeżany: lzsba skarbowa w Krakowie odniosła się 
do D, O. K. V, o nadesłanie metryki Śmierci. — Anastazja 
Kondracka i Karolina Żukilńska, Kozłów, pow. Brze- 
żany; Należy natychmiast przedłożyć deklarację do Izby skarbo- 
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wej, wydział rent i emerytur w Krakowie, — OQstraż Hono- HH 


raia, Nowosiółki Dydyńskie, p. Dobromil: Izba skarbowa 
w krakowie odniosła się do Sąda pow. w Dobrom'la o przesłu- 
chanie świadków, Sprawa w Krakowie pod L. 21318/6, — Fa- 
łandysz uatarzyna, z Woli Dalszej, pow. Łańcut: Ma przed- 
łożyć do Krakowa do l. 25612/6 wyciąg familijny. — MiIŚtol 
Stanisław: Z tej samej wsi ma też posłać wyciąg familijny 
do L, 21683/2 R. — Anielą Czyrek, Węgrzyn z Korniat towa, 
pow. Łańcut: Jgba skarbowa zażądała z D. O. K. X metryki 
śmierci. Sprawa jest pod L. 30746/1. — Wojtowicz Józef, 
Drohojów, pow. Przemyśl: W sprawie renty dla sierot po śp. 
Pietrze Wojtowiczu, zażądano z Sądu okreg. w Przemyślu aktów 


uznania za zmarłego do L. 34713/2. — Łabich Marja, Knie- k 


siolo pow. Bóbrka: Zażądano metryki śmierci przez poselstwo 


polskie w Wiedniu do L. 38222/5, — Goc dan, iuwalida Knie- j| 


sioło, pow. Bóbrka: Podanie posłano pod L. 50280/2 do P. K. U. 
we Lwowia, czy prosząęcy ma prawa inwalidzkie, — Machowa 


Justyna, Jaworów, po Ś. p. Michale: Podania takiego w Izbie K 


skarbowej w Krakowie niema. — Gordon Katarzyna. Pod- 


manastez, pow. Bóbrka: Zasiłek już przyzuano dnia 10 listopada H 


1926 r. L. 46411/1, — Małecka Eleonora, Dawidów, pow. 
Lwów: Zaopatrzenie wymierzono dn. 15 września 1926 L. 14047/7, — 
iwasieczky Anna, Dawidów, pow. Lwów: Rrakoje metryki 


śmierci i dokumentów wojskowych. Sprawa jest pod L, 89 90/T. — | 


Kalteińsua Marja, Milatycze, pow. Lwów: Zasiłek przyznano, 
pieniądze nadejdą. — Ngkipiło Jan, z Lubienia: Rente przy 
znano i warótca wypła:ą. — Amna Wianiarz-ifojaxowska, 


Miłoszowice, pow. Lwów: Zaopatrzenie wymierzono 3 listopada 
1925 do L. 41733. — Piotrowska Tokia, Cieszanów: Odnie- 


siono się do starostwa w Lubaczowie o przesłuchanie świadków 


IGNACY CYPRES 


ŃMraliów, ul. Szewska L. 13/P. 


syła: mandoliny włoskie po 25—30 zł 

$ Skrzypce szkolne ze amyczkłem ż6 zł. 
© Harmonie ręczne od 40 zł. Niklowy 
„Gre Reskopt* patent z łańcuszkiem 
14 zł, niklowy płaski zegarek słyanej 
marki „Enigma“ 22 zł, budzik 15 zł 


Cannik ilustrowany zegarów i instrumentów 9 
muzycznych darmo i opłatniea 502 63 0 


Skradziono mi książkę woskową w Samborze, wydaną przez P, K. U. 
r na nazwisko Jan Potoczny ur w £ 139% 412 


` 
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PARCELACJA. 
Sprzedaje sięw drodze parcelacji majątek 


ZĄBKÓW 


powiatu sokołowskiego, województwa lubelskiego, od stacji kole, 
jowej Sokołów i cukrowni „Kłżbietów* 1'/, km, od miasta powia_ 
towego Sokołowa 2'/, km, do szosy warszawskiej '/, km; w Soko, 
łowie jest 8-mio-klasowe gimnazjam, przy stacji Sokołów browar 
tartak, młyn parowy, mleczarnia, , 

Majątek Ząbków posiada 1,223 morgów ziemi I i II klasy, 
częściowo drenowanej, lasu 180 morgów, budynki pełne, inwen= 
tarze żywe i martwe, zasiewy oziminy, ziarno na obsiew wio- 
senny. Cena od 400 do 800 złotych za mórg z lasem, zasiewami, 
budynkami i inwentarzami, Spłata do 2ch lat, 


LABZ. 


Parcelację przeprowadza i 


Biuro miernicze Stanisław Wojtczuk 
Siedlce, ul. Sienkiewicza L. 60. Telefon 134. 


Działki gotowe sprcedaje się zaraz każdą ilość morgów. 
Do kontraktu potrzeba 10'%/,. 397 2 2 


Pragnąc w krótkim czasie pozyskać klientelę tutejszą, a zara 
zem ułatwić przedstawicielom naszym zbyt towaru, postanowiliśmy 
rozdzielić między czytelników A0GU sztuk niezbędnych artykułów 
| w gospodarkiwie domowem, 

Niezależnia od tevo przeznaczamy da wylosowania rzeczy war- 
tońciowa, wyszczególnione poniżej, dla tych, którzy rozwiążą następu- 
jącą zagadkę: 


Zagadka do nagrody. 


teibolkeinanzu 


Zgłoski powyższe, odpopiodnia czytane, dadzą nazwę artykułu, 
który wprowadzamy na rynek. Każdy edgadujący wygrywa artykuł 
gospodarstwa domowego, słanowiący nowość. Niezależuije od tego, 
przeznaczamy do wylosowhnia : . 


1 nagroda 1 samochód 
3 2 motucykle 


5 
j 


|. 


jl 


» 
4— 6 ” 3 maszyny do pisani 
7— 10 " 4 zy 
11— 10 ” 20 zezarów stójących 
81—100 . 70 E w'sząsych aż 
101—200 w 100 É; marmnrowyech na biurka 
201 — 500 m 300 narzędzi kombinowanych z 5 części 


Losowanie odbędzie ałę pod kontrolą notariusza, p Janknw- 
sklago, w G:fańasku, Udział bierze każdy, nadmy!ający niezwłi cznie 
właściwe rozwiązane zagadki, w liście frankowanym, zułącza,ąc markę 
pocztową na adpawiedź (15 gr). 

Nie pomińcie okazji do wygrania losów i do nabyela zadarmo 
niszbędnezo sprzęłu domowaga. 

Rozwiązanie nadsyłać należy pod adresem: 


Dom towarowy Bracia Flehmke | 
Gdańsk 60, Haumarkt 6. Telefon 8271. «s 


pw 
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PSYUHU-URAFOLOGWJA 

Kim jesteś? Kim być możesz? Szylier-Szkolnik 
psycho - grafolog, autor pras naukowych, określa chas 
rakter, zdolności, zalety i wady. Nadeślij charakter pismą 
swój lub zainteresowanej osoby, napisz rok, miesiąc uro- 
dzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, ile osób najbliższej rodziny 
a otrzymasz naukową, szczegółową analizę charakteru, okre- 
ślenia ważniejszych zdarzeń życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania, równiez Roroskop, ułożony przeą 
słynne medjum M-lie Evigny. Analizę-horoskop wysyłamy 
pootrzymaniu trzech złotych. Osobiście przyjmuje dwunasta— 
siódma. Doświadczenia naukowe Szyllera-Szkolnika zaszczy: 
cone chwałebnemi protokółami naukowych Towarzystw Wars 
szawy, świadectwami najwybitniejszych powag Świata lee 
karskiego. Adres: Warszawa, wydawnictwo »Świte, Psycho» 
grafolog Szyller-Szkolnik, ul. Piękna 26. Nadzwyczaj cieka: 
| wej treści książki. Katalog iluswowany darmo. aa 

i ë 
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Baczność! Baczność? 
Tanie majątki! 


1) uóspodarstwo 9 morgów ziemi, 2 krowy, 2 świnie i wszel- 
kie porządki gospodarskie. Zabndowanie murowane, Od miasta 
i stacji kolejowej 2 km. Cena 3.000 złotych. 

2) Gospodarstwo 9 morgów ziemi, I krowa i wszelkie porządki 
rolne. Zabudowanie murowane, pod słomą, Cena 2.800 złotych, 

8) Gospodarstwo 13 morgów ziemi, w tem 2 morgi łąki, 
1 mórg ogrodu owocowego, 1 koń, 1 krowa, Zabadowanie 
murowane, pod dachówką, Cena 3.500 złotych, z meblami. 

4) Gospodarstwo 16 morgówaziemi w powiatowem mieście, 
staw z rybami, 2 morgi ogrodu owocowego, 2 krowy. Zaba- 
dowanie murowane, pod dachówką, Cena 4.500 złotych. 

5) 4 morgi ziemi i sklep, połączony z restauracją, Budynki 
murewane, pod dachówką. Ceną z urządzeniem 3.000 złotych. 
Wpłaty 2.000 złotych. 

6) Gospodarstwo 45 morgów ziemi, w tem 6 morgów łąk 
i 7 morgów lasu, 2 konie, 4 krowy. Zabudowanie murowane, 
pod dachówką. Cena 6.000 złotych. 

7) Giospodarstwe 25 morgów dobrej ziemi, 2 morgi łąki, 1 koń, 
2 krowy i wszystkie porządki gospodarskie. Zabudowanie 
w dobrym stanie, Cena 4.000 złotych. Wpłaty 8.000 złotych. 

8) Hoiel w powiatowem mieście, w biegu 18 pokoi. Dzierżawa 
przynosi 180 złotych miesięcznie. Cena z urządzeniem i me- 
blami 11.009 złotych. 

9) 28 morgów I klasy ziemi i kuźnia od Niemca (optant), 
2 konie, 4 sztuki bydła. Zabudowanie w dobrym stanie, Cena 
7.000 złotych, 

10) Dom w mieście o 6 pokojach i 4/, morga ogrodu. Cena 
4.000 złotych. 

11) Dom w mieście i 2 morgi ziemi, stodoła i chlewy. Cena 
4.000 złotych. 

-12) Dom w uieście i 1 mórg ogrodu, chlewy murowane. Cena 
4.000 złotych. 

138) Folwark 330 morgów średniej ziemi, 50 morgów grubego 

lasu, 18 sztuk bydła, 8 koni, 20 sztuk świń, wszelka maszy» 

nerja, motor do młoeki, Zabudowania murowane, pod da- 

chówką, Cena 40.000 złotych, 


Zgłoszenia: 


Józef Netter, Kępno (Poznańskie) 
ulica Nowa L. 264. 


Uwaga: Uprasza się wszystkich wybierających się w celu 
kupna zabicrać ze sobą zadatek conajmniej 600 złotych lub też 
całą gotówkę, Z dworca udawać się wprost de mojego dòma: 
pierwsza ulica na lewo, z dworca 5 minat. Na informacje dołączyć 
30 groszy w zaaczkach pocztowych. Jeohkać pociągiem z Krakowa 
o godzinie 10-tej przed południem przez Słórny Śląsk de Kępna 


Nie trzymaj pieniedzy hezużytecznie w domu! 


Każdy zaoszczędzony grosz możesz korzystnie, bez- 
piocznie i bez trudu ulokować 


w Miejskiej Kasie Oszczędności 


we Lwowie, ul. Wałowa L. 9, gmach wiasny 
której skarbonki oszczędnościowe, wykonane w kraju, 
są prawdziwą ozdobą każdego domu, są chlubą rąk 
robotnika polskiego. 

Skarbonki wydaje Kasa bezpłatnie za kaucją 5 zt. 
Wkładki oszczędności przyjmuje rano od godz. 81/ 

do 1 i od 5 do 6*/, po południu. 366 5 0 
Za wkładki i oprocentowanie ręczy gmina miasta Lwowa: 


 Reklanaacyjne druki 
za nadesłaniem BO gr wysyła Konc, biuro informacyjne dla spraw 
wojskowych, Tarnów, ulica Szpitalna L. 18. 409 
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Wyrób band na przepukliny. przeciw opadaniu macicy, przaciw 

obniżeniu żołądka I przeciw latające] nerce, Q paski przeciw obwisłośc! 

brzucha. Pończochy gumowe na żylaki. Prostotrzymacze przeciw 
zgarbieńtu oraz protezy sztucznych nóg 


M. L. POLACZEK W SAMBORZE. 


ilustrowany cennik darmo, Nustrowany cennik darmo, 


Way Pan M. L. Polaczek, bandażysta w Samborze. 

Zawsze mile sobie wspominam Szar. Pana, gdy mi Pan wysłał bandaż 
anatomiczny, przy pomocy którego zosłałem zupełnie uleczony z rupiury, tak, 
że obecnie już bandaża nie potrzebuję. 

A teraz zarńawiam bandaż dla swego parafjanina, który ma 
przepuklinę po prawej stronie, opadniętą w dół, liczy 52 lat. Obwód 
ciała przez biodra 86 em. Proszę wysłnó na mój adres. É 

ięa moja uzdrowienie bez operacji zawdzięczam tylko Pańskiemu 
handażawi, przeto proszę to ogłosić we wszystkich pismach i podać moje nas 
zwisko; to mię nie żenuja, że chorowałam bardzo ciężko na przepuklinę i zo* 
stałem przy pomocy Pańskiego bundażu anatomicznego uleczony. 

Brzozdowce, dnia 23 czerwca 1924 r. 872 4 10 

Cześć ! 


Ks. Wojciech Wojtanowski 
proboszez obrz. lac. w Brzozdowcach koło Winnik 


Pociechą traplonych chorobami nerwów 


Ea 
jost Świeżo wydana książca moja! Omawiam w niej na 
zasadzie dłagoletniego doświadczenia przyczyny powstania 
i leczenie chorób nerwowych. Przesyłam każdemu, kto za” 
żąda, tę księgę zdrowia zupełnie bezpłatnie. Tysiące po- 
dziękowań świadczą o niesłychanie dodatnich wynikach 
żmudnego wysiłku myśli dla dobra cierpiącej ludzkości, Kto 
do tego grona nerwowo-cierpiących należy, 
kto cierpi na roztargnienie, zanik pamięci, nerwowy ból 
głowy, bezsenność, zaburzenia żołądkowe, na wrażliwość, 
bóle w kończynach, na ególną lub częściową niemoc rizycz- 
ną lub na jakąkolwiek lang z tych boląamek bez liku, musi 
zażądać przesłania mojej książki, która mu pociechę 
niesie, Kto ją uważnie przeczyta, ten odniesie spokój duchowy, 
przekonawszy się, jak bliską ma drogę do zdrowia i radości 
z życia, Nie czekajcie i napiszcie dziś jeszoze pod adresom: 
E. Pasternacz, Berlin S. O. Michaelkirchplatz 13, Abt, 671. 


Grunta orne tanio na sprzedaż. 
W powiecie złoczowskim we wsi o ludności wys 
łącznie polskiej (kościół, szkoła polska czterokłasowa, 
mleczarnia związkowa, 8 kilometrów od stacji kolejowej) 
sprzedaje się 

grunta orne od 600 złotych (95 dolarów) za mórg, 
grunta drenowane po 750 zł (110 dol.) za mórg. Kon: 
trakty natychmiast po zatwierdzeniu przez Urząd ziemski. 
Jedyna sposobność dla osadników. 
Materjał budowlany do nabycia na miejscu i w najbliższej 
okolicy. Na sprzedaż we wsi duży dom, blachą kryty i pra* 
wie 2 mg. ogrodu, Wyjaśnień pisemnie i na miejscu udziela: 

Zarząd majętności WICYN 39034 
poczta i stacja kolejowa D UNA dJ OW: 


16 PIAST z dnia 18 grudnia t92f-r. ` N_50 
ime e E 


| GOTOWE PALTA 


Dnia 16-go grudnia 1925 r. odbędzie się w Liszkach 
| RAGLANY, KURTKI, UBRANI 


a | zza elki barg 
własnej fabrykacji, nabyć można | na bydło, Świnie, drób, nabiał, ziemiopłody, towary bławatna 
po bardzo przystępnych cenach 391 3 6 [fi Skórzane i t. p. Spodziewany jest olbrzymi zjazd sprzedających 

m ji knpujących. „Targowego* woale pobierać się nie będzie, 


p66 
wW „SZATNI Ę 411 i Zwierzthność gminy Liszki. 

T ŚLEDZIE zez 7 

z R pocztowe ang. Mati ire 

E Moskale, rolmorsy, fi s 


Wielki wybór różnych materyj. 
I r. mary- 
M nowane, wędzone, biklingi, szyroty 1 sardynki. — sery, mar- 


Słodki, zdrowy i tami 


MEECPE> BS 


pod gwarancją, praważiwy pszerelny, z własnej pasieki, w 5-ci0- 
- kiHogramowych, zapłombowanych blaszankach, wysyła franco za | 
nadesłaniem 15 złotych 39822 |Ø 


M molady, powidła 1 t p. dostareza hurtownie I częćsiowu. 
FA w pakunkach pierwszorzędnych firma 


| „SLEDZIE i PRZETWORY RYBNE“ 
È KRAKÓW, ULICA MIODOWA L. 10. — TELEFON 4557 B 4 4866 
7 (róg ul. Bożego Ciąła), 8 27, 
EF Ceny o 20 procent tanie; w konkure "lll -530 
|scowa 


. z ; IB W: ł też cztą do 20 kg tranko do każdej « 
Jan Kulmatycki, Horodyszcze, p. Kozłów, woj. Tarnopol, ; Bo pocztą do 79 ig franko do knżdoj 


SZA 


ZÙ) 
TPI 


SS 


Ix“ 


gyl Bać 
BLECKMANN _<C<4 


ziemską, uznane zą 


obiegły cała i 
| 


I TMUMBBWŁ majlepsze i r ajurwal- 
! KC pam == / SLE, ądać wc wszyst- 
2577 em kich składacl: żelaza, | 
Uważac ma znak ochronny. 404 
p. z "ROR 


Przeciw jakcajburdziej uporczy- 
dla zdrowych! Ważne! wym Te E > A Hiwaga! Dia chorych! 
Dla cierpiących! | reumatyzmu — gośćcz — bólów nerwowych — bólu głowy | Dla cierpiących? 
Dla chorych! i zębów — przeciw bolom Żył — zpuchliznom — bólom nóg — | Dia zdrowychi 
— ktocin w boku — zapalenigm stawów i tym podobnym chorsbom 
chwalą ogółnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitałach środek do nacieranla 


ICETCTOM JEN ICO ŁL 


SKUTES NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE PEWNE i SZYBZIE; 504 58 V 
4_nró wystarczy, eby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomenioi Edelmana pomaga nawet 
Jedna pr óba w takim wypadku, gdzie inne nie pomagały, — Y Pizasz 15 tysięcy podzięko+ań i tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomeo prawdziwego Ichtiomentoliu. — Główna fabryka | wysylku 
prawdziwego Ichtiomentolu: Laboratorium Apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 85, — 6 fls=*k 
Ichtiomeniolu z opłaconą pocztą i opakowaniem xt 44:59. 10 faszok Ichtiomentoin z opłaconą pocztą i opakowaniem Ż2 2t, 
25 tlaszek Ielitiomenfoin z opłaconą pocztą i opakowaniem 43 zł. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłianiew nalożytości. 


ża dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada, 


1 wiersz mm . . 8Ugr|1 strona ,. . e. . 186 zł| Drobne za słowo 16 gr 


1 tekst, . „.45 gr| tokst, . 202 zł | Unieważnienie do- 
Ceny 1 k 2 strona 60 gr|1 y tytuł. . 270 zł | kamentów wojsk. 2 zł Ceny 
ogioszeń Układ tubelaryczny, specjalne nadesłane i ostatnia strona 50% drożej. oegioszefń 


Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. 


Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku, 


Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska Li 10, pod zarządem St. Ziepóabekwgo. 
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